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Kraków, (Jzwartwk 6 Listopada 18%,

iiZtiUolau wynosi;
W Krakowie:

m jmr.3Ei fl d r ,, kwartalnie 3  złr., 
półrocznie O zł., rocznie 18 zł.

Ia  odnoszenie do domu dolicza się f  A cnt.
miesięczni e.

Na prowincji i w  całe] monarchii 
Austro-WęgierskleJ:

miesięcznin i  złr. SA cnt., kwartalnie 
A złr. półrocznie 8  dr., redanie I®  złr.

p e je d yó s zy * f»*. wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. S rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitów/, mb za jego miejsce, 
za pierwszy raz 1© centów, za nastę­
pne po A centów. — Di rmne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 8  cnt ud 
wyraża, tłustym drukiem po A cnt. od 
rra^u. Uiriiuum cen; drobnych ogło­

szeń 8& cnt. ,lN&dcdłanru po 840 cnt. 
od wiersz°,.

Adres dl* Ulegrsjąy :
„ K  I  R J r j t ”  — M K J K O ^

SsKeińnćw ?'*iekt.a wis zwomu-
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ram

OD WYDAWNICTWU.

Upraszamy o rycLłe odnowienie 
przedpłaty, która w ynosi:

W miejscu:
Za listopad . . .  1  złr. — ct.
Do końca roku . . 9  „ —  *
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „ „

>a prowincji
z przesyłką pocztową:

Za listopad . . .  1  złr. 3 £ »  ct. 
Do końca roku . . 3  „ „

Przedpłatę w ysyłać należy wprost 
do AdministracjiKurjera Pol­
skiego w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, 1. p., gdyż w i azie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

N ow o p rzy stęp u ją cy  a b o ­
nenci o trzy m a ją  bezpłfltflie p o ­
czątek p ow ieści P io tra  J a x y  B y ­
k ow sk iego  „M aleparl a*‘, k tóre j 
druk w  o so b n y ch  a rk u szach  ro z ­
p oczę liśm y  w  bezpłatnej , , / ł i -
bljotece Kurjera Polskie­
go

W  sprawie przemysłu do­
mowego.

Z uwagi, żeśmj w ostatnich czasach 
poruszyli w szeregu artykułów spra wy 
easzego przemysłu domowego, uważrmy 
7,w stosowne p o d z ie l i ć  eię z czytelnikami 
bogatym materjułem porównawczo staty­
stycznym, jaki nadesłany został z całej 
Galicji w odpowiedzi ra  kwestjonarjusz 
Wydziału krajowego. Żmudna pracą za­
jęło się krajowe b-uro statystyki handlu 
i przemysłu, opierając się także na wy­
nikach specjalnych badań, co do poszcze­
gólnych siedzib przemysłu domowego i 
rękodzielnicza go.

Znany i pracowity ekonomista, dr. Ta­
deusz Rutowski, zaj ;ł  się właśnie ugru­
powaniem i umiejętnem zestawieniem cy­
tro v ego materjału, jakim rozporządza 
biuro statystyczne, rozpoczynając w osta­
tnim zeszycie .Ekonomisty Polskiego" 
druk: tych, ze wszech miar Douczających 
rezultatów, które rzucają należyte świa­
tło na stan naszego przemysłu domo­
wego.

Korzystają" z : szyt i dra Rutowskie- 
g o : , 0  prz,'myśl* sl zanym* powtórzy­
my za nim lajwazc ejrze ustępy, illustru- 
jące stan garbarstwa w kraju.

W  osta.nicb czasach powstają i pada­
ją  garbarnie w rękach nieodpowiednich, 
gdzio porwano się ua przedsiębiorstwo 
bez odpowiedniego do rozmiarów prze.d 
siębiorstwa kapitału, zaczynając od dłu­
gów przy założeniu fabryki, zwykle pra­
wie bez grosza kapitału obrotowego, przy 
złej administracji, nieudolności handlowej 
i pretensji ż jcia  nad stan z maleńkiego 
przedsiębiorstwa, Zaś garbarnie w ruch- 
iiv yrh rękach, zwłaszcza żydowskich, u- 
(rwalają się.

Produkcja skór lep zych, na obuwie 
rnęzŁ te, dop;ero w zaczątkach, konkuren­
cja obca, zalew skór z olbrzymich fa­
bryk Wiednia, Berna, Pragi, które wy­
rosły na dostawach dla wojska, utrudnia 
konkurencję niesłychanie. Mimo to roz­
rost potrzeb miejskiej ludności w Galicji, 
inteligencji, rodzi powoli pewien ruch po 
kraju na polu garbarstwa, ruch któremu 
prz* chodzi w pomoc prąd ku opiekowa- 
niub s.ę przemysłem krajowym. W ielką 
pomocą są też powstające stowarzysze­
nia handlu skór i spółki szewskiej, zało­
żone w Dąbrowie, Dobczycach , Droho­
byczu, Krakowie, Kulikowie, Łańcucie, 
Lwowie, Pruchniku, Przemyślu, Ryma- 
uowie, Sędziszowie, Tarnowie, które sta- 
rąja się zatrudnić garbarnie krajowe, a 
nareszcie przychodzi opieka krajowa, po­
życzki z funduszu krajowego.

To też usiłowania się mnożą, mimo 
niepowodzeń, zjawiają się firmy katoli­
ckie obok żydowsl ich, a kilka już gar­
barń zdaje się mień zabezpieczoną egzy­
stencję.

Należy podnieść usiłowania, Wurma w % 
RzeLZOwie, który swą garbarnię nie ile

rozwinął i garbarnię Dymetów na Za- , 
marstynowie pod Lwowem, która w r. j 
1881 już wprowadziła znaczne ulepszenia, 
wyrób sposobem hamburskim na miejskie | 
obuwie, a w ostatnich czasach wyrób skór | 
[łodeszwianyeh.

Podnosimy też fabrykę w Ładny pod 
Tarnowem, założoną w r. 1871 przez F i. 
Ks. Siekierskiego, emigranta, w budyn­
kach ks. SangusLiid, na dosyć znaczną 
skalę, bo ze zdolnością produkcji 8 do 
10.000 skór. Po wielu próbach (pierwo­
tnie wyrabiała oielęee skórki na pół gar­
bowane dla Franefi, na czem straciła) 
ma ta garbarnia, w rękach zawodowo- 
wykształoonych synów założyciela, jak 
się zdaje, egzystencję utrwaloną.

Z ostatnich czasów, garbarnia A. Pa­
wlikowskiego w St. Sączu, byłego sty 
pendysty krajowego, założona w r. 1885, 
zjednała sobie uznanie. Podnosimy też 
zakład białoskórniczy i wyrobu szlache­
tniejszych skórek (matowych na trzewiki, 
glancowanych i matowych na rękawiczki) 
.J. Rogowskiego w Krakowie. Nie miały 
powodzenia garbarnie Małeckiego we 
Lwawi Djskura w Stanisławowie.

Wydział krajowy i „Komisja krajowa 
dla spraw przemysłu* silną pomocą Cnan- 
ową starają się przyjść w pomoc prze­

mysłowi skórzanemu całemu, a także 
garbarstwu, czego dowodem pożyczki u- 
lzielone garbarzom w Krakowie, Ładnej 
md Tarnowem, Rzeszowie, Lwowie, Sta­

nisławowie, Sączu itd.
|łierwtzą próbą zbiorowej samopomocy 

jest założona w Rzeszowie pierwsza „G ar­
barnia związkowa", powstafa w 1887 na 
kutek uchwały powziętej w roku 1886 

aa zjeździe delegatów Towarzystw zali­
czkowych przez delegatów Towarzystw 
landlu skór, którzy uchwalili konieczność 
nałożenia najmniej trzech lepszych gar­
barń w Rzeszowie, Lwcwie, Krakowie, 
dla wyrobu skór podeszwianych, lepszych 
juchtów, skór końskich na męzkie obu­
wie, cielęcych, których transport z za­
granicy ciągle się wzmaga. O rzeszow­
skiej fabryce powstałej w miejsce dawnej 
fabryki Wurma, mówimy szczegółowo 
poniżej. Otrzymała ona z funduszu kra­
jowego pożyczkę 24.500 zlr.

W ogole ceraz silniej odzywa się po­
czucie potrzeby zaprowadzenia w kraju 
lepszego garbarstwa, któreby mogło do­
starczać materjał potrzebny na wyrób 
delikatniejszego obuwia miejskiego, męz- 
kiego i damskiego, więc skóry hambur- 
ikie końskie, juchty, skóry cielęce sza^e, 
groszkowane, satynowane, matowe, koźli- 
uę, nadewszystko mastryki podeszwiane, 
za które tak znaczne sumy idą z kraju, 
dalej skóry rymarskie, blaty na pojazdy, 
fartuchy, blanki -ymarsKie, skóry na wy­
rób pasów maszynowych i t. d.

Przechodzimy do statystyki garbarstw a 
w edług stanu dzisiejszego togo przemy­
słu. Ocenienie całkiem dokładne rozinia- 
. ów produkcji garbarskiej w naszym kra 
i u, bardzo trudne. Niepodobna też w na- 
: zyoh stosunkach zrobić srisu i obliczenia 
według stanu z jednego roku, gdyż naraz 
iławssąd dat zebrać niepodobna. Dla tego 
s prawozdanie mniejsze przedstawia stan 
garbarstwa krajowego w latach 1885 do 
i889.

Ostatnia statystyka przemysłu wydana 
f r. 1889 przez ministerstwo handlu 
a r. 1885, na podstawie sprawozdań Izb 

l andlowo-przemysłowych, wykazuje tylko 
,tan fabryk garbarskich w Galicji < ła­
jających najmniej 21 złr. podatku. T a­
lach fabryk było w r. 1885 tylko w o

Sejm krajowy.
9 posiedzenie II. Sesji. VI. periodu, 

„h u rjm  Polskiego*).(Lisi

powoda. Również powstaje protestujący prze
i ciw zarządzeniu losowania przy drugiem
j głosowania, twierdząc, że należało je zarzą-
f dzid dopiero po trzeciem glosowaniu. Co do
i kupowania głosów, to w skutek zarządzenia

_ , . . .  , L Prezy djum namiestnictw* odniosło się sta
L wóuk 4 listopada. i.oatwo do włftdz JR hw jM  z

Początek posiedzenia o godzinie 11-tej c«y  i jakie proces" karne z powodu wybo 
mm, 10. Obecnych 86 posłów. rów sejmowych są w toku. Odpowiedziano,

Urlopu udzielono pp. : PVł. hr. W ołań- ko sprawa przeciw szynkarŁowi Abendowi
skiemu na 5 dni, Chamcowi na 6 dni, ks została uchylona zaś Liebling i Peczenik 
Wolańskiemu na 6 dni i hr. W odzickiem t \ wyiuk.em najwyższ igo Trybunału zostali
ua 8 dni

Z odczytanych następnie przez sekreta­
rza p St. Jędrzejowicza petycyj, przyta 
czarny następujące : W ydzii-ł pow. w Nad- 
wórnitą o uznanie drogi gminnej z Nad- 
wórny do Marko wiec za krajową. —  W y ­
dział pow. w Ciortkowie i Sokalu, o w y­
jednanie ułatwień przy wpisach hipote­
cznych. —  W ydział pow. w Czortkowie.
Dolinie, Kolbuszowie, o uregulowanie wy , ważny, 
miara podatku dochodowego z propinacji.! Nad wnioskiem tym wy w  jzała się ozy-
— Gmina W alka sokołowska, o zapomogę 'wioną dyskusji. Przeciw niemu przemawirł 
dla pogorzelców. — Gmina Nienadówka, j poseł Teliszewski a bronił go p. Pietruski. 
w sprawie jak wyżej. —- Gmina Ustjanów Ostatecznie 3ejm wybór p. Szeliskiego za- 
c odpisanie dawnej należytości ł-onkuren- twio-dził wszystkiemi głosami przeciw gło- 
c-yjnej na drogę —  Gmina Ostrowesyk, om posłów ruskie!
zasiłek na budowę kośoioła. — Gmina i Zatwierdzone także (jednomyślnie) wy 
Krowodrza, o zapomogę na budowę szkoły, bór p. Bobrzańskiego, poczem marszałek
—  Gminy K o rs ó v , W ołooby, Ponikwa, odebrał przyrzeczenie poselskie od niego 
Łahodów, Gaje smoleńskie i Smolna, o za , i od p. Szeliskiego.
łożenie niższej szkoły rolniczej w zamku * W  odpowiedz" na interpelacją p. Auto 
Oleskim — Gmiuy Kadłutiska, Sucho- .niewicza oświadczył p. Pietruski im. W y 
wola i W ysocko przes. posła Sirkę, o znie dGału krajowego, że sprawozdania o wszy- 
sienio Rad powiatowych —  Komitet ra- I stkich nie zatwierdzonych jeszcze wybo- 
tnnkowy dla dorkniętycli gradobiciem w raeh, są jnż gotowe i wejdą w swoim cza- 
pow. robatyńskim, o zasilea —  Tow. ta ’ sió na porządek dzienny, 
trzańskie w Krakowie, o p r z y ś p ie s z e n ie Z  porządku dziennego przystąpiono do
zakończenia spo-u granicznego między W ę sprawozdania Komisji sanitarnej o ustawie 
grami a Galicją —  Tow. ruskich rzemie |zdrojowej. (Patrz Nr. wczorajszy Kur. Pol.) 
mieślników „Zoria* we Lwowie, Józefa P. Rutowski jest zdania, że nasze zdro- 
Jaropzyńska, Józef Dtiltz. Wawrzynieo Gło "jowiska cuorują przedewszystkiem na brak 
waaki, Wiktor Zaremba, Auna Legerliitz, pieniędzy i dla tego wnosi nt-stępująoe re 
Andrzej Bryk, nauczyciel, o zapomogi — ' zolncje W zywa się W ydział Krajowy aby: 
W ydział krajowy u petycją Stan, Sobolew { 1) przedłożył projekt organizacji kredytu
skiego o veniam stud:Orum —  Gmina dla zdrojowisk i uzdrowisk a to analogi 
Porzeoze Zauwórne, o zapomogę dla po cznie do kredytu dla gmiu (pożyczek ko- 
gorzelców. —  Gmina Korczyna, o zaliczę-’ munalnycb),
nie jej do raędu miasteczek. —  Klub poi- ■ 2) aby przedłoży! projekt ustawy o ulgach
ski w Pradze, o subwencję. *— Biruta Łu- podatkowych dla nowobuduiacych się do ■ 
iaszewiczowa, o subwencję na wydawni jmów i zakładów rozrywki w zdrojowisaach, 
ctwo „Bibljoteki rodzinnej*. —  Gminy t 3) ażeby przedłożył projekt o poprawie 
Smólna, Gaje smolańskie i Łahódów przez rodków komunikacyjnych dróg bitych, 
p. Rożankowskiego, e zniesienie Rad po- ramwąjów i kolei lokalnych prowadzących 
wiatowycb. —  Tow. „Przymierze Braci* do zdrojowisk.
we Lwowie, o subwencję. Ogółem weszło 5 P. Koziebrodzki sądzi, że projektowana 
dotąd 498 petycyj, które odesłano do w la -! przez komisję ustawa przyczynić się może 
ściwych kojiisyj. [o podniesienia 7 do 8 zdrojowisk & nale-

Na wniosek posła Rożankowskiego, u- j żałoby pamiętać taktu o innych posiadają 
chwalono petycję pogorzelców gminy Za- ych  zdroje miejscowościach, których liczba 
homorze (pow. Złoczowski) traktować ja k o !w  kraju dochodzi do 120. Mówca popiera
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tnie sprawozdawca. Ostatecznie przyjęto u 
stawę z poprawką p. Abrahamowicza, we 
dług której ma on* odnosić się tylko do 
30 miast posiadających odrębny statut i w 
których obowiązuje usta na z roku 1883 

IN astępme udzielono vemam siudlorum 
p. Kazimierzowi Piotrowskiemu, prowizory­
cznemu asystentowi w W ydziale krajowym, 
a nad petycją pp. Henryka Rutkowskiego 
i Piotra Kwaśniewskiego przeszedł Sejm do 
porządku dziennego.

Po wyczerpaniu poiządku duieunego se­
kretarz p. W odzicki odczytał interpelację 
p. Dawid* Abrahamowiczn do rząd-  : 

Dlaczego do dnia dzisiejszego r-ąd nie 
uznał za stosowne spełnić obowiązującegt 
postanowienia us*awy gmin. co d rozpisa-

tmgłą i polecono komisji budżetowej, jak 
najszybciej wygotować sprawozdanie bez 
oddawania go do druku.

Sekretarz p. Teliszewski odczyta! wnio­
sek p. Antoniewicza o polecenie W ydzia­
łowi krajowemu, aby porozumiał się z rzą­
dem, co do możliwie rychłej regulacji po­
toków górskich, a zwłaszcza Księżego Po 
toka, Niżkówki i poto’ ów, wpadających 
do Białej. Z wnioskiem tym postąpi Sejm 
tak, jak to przepisuje regulamin.

Po załatwienia spraw powyższych, przy­
stąpiono do porządku dziennego. (Patrz 
nrmei wczorajszy Kurjera, Pol- Przyp. 
Red )

Sprawozdania Wydziału krajowego o pro- 
jok ie ustawy w sprawach hipotecznych 
drobiazgowych, oraz o petycji w sprawie 
ustanowienia nowego sądu powiatowego w 
Jabłonkowie, przekazano komisji prawniczej. 

Z kolei przystąpiono do pierwszego ozy

oskarż snia uwolnieni. W  ten sposób od 
pada zarzut kupowania głosów, co się zaś 
tyczy dalszego zarzntu, to ordynacja wy­
borcza wvra£nie postanawia, że losowanie 
się zarządza w przypadku równości głosów.
Gdy więc zarznty są bezpodstawne a certy I 'da ponownego wyboru, ile że od daty do- 
fikat poselski, choć losem, dostał się w r ę -1 ręczenia stronom interesowanym orzeczenia 
ce rzeczywiście uprawnionego, W ydział kia n inistere1 wa spraw wewnętrznych, zatwier- 
iOwy wnosi uznanie wyboru p. Ss Bliskiego j dzającego rozwiązanie rady gminnej w Gró­

dku, upłynęło jnż ponad 60 dni i czem 
rząd usprawiedliwia tę _wiokę i kiedy o- 
stateczuie zamierza w zastosowaniu do po­
stanowień §. 109 nsi. gmin. rozpisać wy­
bory do Rady gminnej m. Gródka ?

Odczytano dalej wniosel p. Bobczyń 
skiego o zmianę §. 9. ustawy z 25 czcr 
wca 1875 o atrybneji Rady szkolnej miej­
scowej i interpelację p. KułaozLowskiego 
do .zadu, zapytuiaeą go, czy wiadomo mu 
o nieprawidłowem postępow**niu Rady szkol 
nej okręgowej w Bóbrce, w sprawie obsa 
dzenia posady nauczyciela kierującego w 
szkole miejscowej.

Wreszcie odczytano jaszcze następujący 
wniosek p. Meiunowiczt..

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
jak najrychle, przedłożył Sejmowi wnioski, 
co do regulacji rzeki Peltwi z uwzględnie­
niem następujących zasad kierowniczych.

1. Roboty mają być wyaonane nie przez 
spółkę w odną, jeno jako przedsiębiorstwo 
krajowe.

2. Korekcja ma objąć cała rzekę z 
wszystkiemi dopływami które moga przy 
czynić się do podniesienia użyteczności 
Pełtw

3. Przy projektowaniu robót regulacyj­
nych na terytorjum m. Lwowa ściśle od­
różnić należy pod względem technicznym i 
finansowym, o ile owa regulacja Pełtwi 
miałaby służyć ku celom kanalizacji miasta 
Lw ow a; o ile znów przy zużytkowania tej 
rzeczki dla kanalizacji Lwowa mogą i p o ­
winny być uwzględnione w myśl przepro­
wadzonego §. 10 ustawy wodnej z 14 ma­
ca r. 1875, nr. 38, da. u. kraj. interesi 
gospodarcze właścicieli gruntów, poniżej m. 
Lwowa nad Pełtwią położonych.

Na tern obrady zakończono o godzinie 
2, minut 45.

Następne posiedzenie we czwartek o go 
dżinie 11 przed południem.

c'' r iT|T_lTir |rrr nnr r n 1 m-nni m »

Lręgu lw owskiej Izby handlowo-przem y-Jtanis wniosku p Szeliskiego, w przedmio 
-iłowej 9, o dwóch parowych m aszyaacł oin budowy kolei zo Stryja na Chodorów, 
o sile 15 koni i o trzech kołach wodnych i Rohatyn, Brzeżany do Tarnopola, lub od 
o sile 8 koni. Fabryki te posiadają 214 rpowieduici miejscowości, na granicy pań
kadżi, zatrudniają 247 robotników, a wy­
prawiają 40.900 sztuk skór, wartości 
298.800 złr.

W edług statystyki rządowej za r. 1880, 
która obejmowała tylko fabryki opia ca

stwa rosyjskiego.
Na żądanie p Szeli kiego, odesłano wnio 

sek jego do komisji administracyjnej
Następnie przedstawił p. Pietruski spra 

wozdanie z wyboru posła Henryka Sze
jące najmniej 42 złr. było w Galicji tyl- E liskiogj z kurji g m i n  w i e j s k i c h  o k r ę g u  wy 
ko dwie takie fabryki o produkcji 45 000 -
sztuk, wartości 360.U0O złr. Świadczyło­
by to o znacznem upadku garbarstwa 
fabrycznego. Ośmielamy się jednak tw ar- 
dzić, że jest w grze niedokładność spra­
wozdań ryczałtowych z całych okręgów 
Izb handlowych.

Gdy u nas garbarstwo jest jeszcze prze­
ważnie przemysłem drobnym, to wiado­
mość o 9 fabrykach po wyże, granicy 
21 złr, podatku, nie daje żadnego poięcia 
o faktycznym stanie przemysłu.

(Dokończenie nastąpi).

x

borczego brzeżańskiego. W ybói odbył się 
2 go lipca 1889 Upr-awn onych do gloso 
wania było 159 Głosowano dwu razy. Za 
pierwszym razem głosowało 138 wyborców 
Dr. Sawczał otrzymał 68, Szeliski 65 gio- 
sów. Ponieważ nikt nie uirŁymał absolutnej 
większości, prL/stąDiono do drugiego gło­
sowania Na 140 głosujących otrzymali 
obaj, pp Sawczak i Szeliski po 70 g ło ­
sów, zei. ądzono więc losowanie, które wy­
padło na koi /,yść p. Szolisk.egc Przy tem 
głosowaniu na p. Sawozaka oddano 6 g ło ­
sów nieważnie, a na p. Szelisk ig o  2 takie 
głosy. Oddano zatem ważnie 13u głosów, 
z których otr-ymal p. Szeliski 68 głosów, 
zatem nzyskał »boclotną większość. Prze­
ciwko temu rezultatowi wniósł ks. Zarzycki 
protest, w którym twierdził, iż przy wybo- 

: rze kupowano dla p. Szeliskiego głosy i że

rezolnoje p. Ruto miego a od siebie wnosi 
następującą

W zywa się W ydział Krajowy, aby po 
dokłaonen. zbadaniu obecnego stanu zdro­
jowisk i uzdrowisk krajowych przedłożył 
na nribliższej sesji projekt przyjścia w po­
moc ich rozwojowi za pomocą urządzeń, 
które leżą w zakresie kompetencji Sejmu.

Nadto wnosi p. Koziebrodzki do § 6 po­
prawkę zawierającą dodatek, że komisja 
zdr .lor s czyni wnioski co do ntrzymania 
dróg i ścieżek. Po przemówienia sprano 
zdawcy przyięła Izba ustawę zdrojową w re- ajm obywateli i  Koronv,D utonął’ w rzeće 
aak i Komisji wraz z powyższym dodatkiem esiółce tuż w pobliżu kopalń naftowych 

(Przewodni two oo ijmuje ks. Metrop. |w Wietrznem, w dzień Wszystkich Swię- 
-l ratowicz). W ypada zazu iozv ', że ko- i tych popołudniu. Nieszczęśliwy powszechnie 

misarz rzą iwy oświadczył Komisji, iż usta- j mbiany młodz’eni ‘o, który niedawno akoń- 
wa zdrojowa nie zostanie zatwierdzona, je : czy* szkołę wiertniczą w Wietrznem, otrzy 
żeli z paragr. 8 nie odDadnie ustęp, we mał stanowisko dopiero przed dwoma ty­

godniami w kopalniach spółki poznańskiej 
w Iwoniczu.

Z prowincji.
(List „Kuijera PolBkieeo*).

Wietrzno 2 listopad*. 

Radwański, praktykart górniczy, lat 22,

dług którego Namiestnictwo miało się co 
do instrukcji dlr. lekarzy zdrojowych poro­
zumiewać z Wyaeiałem Krajowym, w sku­
tek czego zastrzeżenie to odpadło.

Gałę ustawę przyjęto na tom samem p o ­
siedzenie w trzeciem czytaniu.

Rezolucja Komisii (patrz Nr. wczorajszy 
K ur. \ ol ) została przyjęta a warunki po 
słów R 1 ow skiego i Koziebrodzkiego odesła 
no do Komisji sanitarnej.

Z  kolei przys ło pod obrady sprawozda 
nie komis1, gminnej, która przez swego 
sprawozdawcę, p Mernnowieza, wrosi u- 
stawę, mocą której wszystkie gminy w 
kraju mogą nakładać opłaty od psów, w 
obrębie gminy utrzymywanych, do wy°o 
kości 5 złr. rocznie od każdego psa. U 
chwała, powzięta w tej mierze przez Radę 
gminną, wymaga jednak zatwierdzenia ze 
strony W yaziało krajowego.

P. Huryk występuje przeciw ustaw’ 
jako krzywdzę oj włościan i drobnych mie 
szcz n, którym pies strzeże mienia wysoko 
opodatkowanego. Mówca wn^si więc o 
przejście nad ustawą ao porządku dzien­
nego

(K„ląŁe Sanguszko napowrót obejmuje 
przewodnictwo).

Vr ywiązała się następnie dyskusja, w 
której ndział wieli pp. Okuniewski, ks 
Sawa, Stan hr. Badeni, Antoniewicz, Hu

W  dzień Wszystkich Swie(tych pojechał 
do kolegów w W ietrznem; rzeczka Jasiół- 
ka, wezbrał a w skntek topnąoych śniegów, 
które dwa dni przedtem spadły w górach. 
Radwański miał 13 letniego furmana. Bez 
względu na -wiące fale w tem miejscu, od ­
ważył się wjechać w rzekę, pomimo obawy 
furmana. Konie młode z brzegu ruszyły, a 
fala przerwała wóz-k tak, ło  furman ■ przo­
dową ozęścią i konm1 porwany został ku środ 
kowi Równocześnie porwała fala tylną 
część wózka, na której siedział Radwański 
Wózek przewrócony, tonący, wyrzucony zo­
stał na L “mulisko czyli wysepkę piaszczystą. 
r  stanął na nogi, i nie tracąc przytomno 
śoi, widząc furmana z końmi w najwię- 
kszem niebezpieczeństwie — nawołuje, aby 
się ratował. W tym momencie nadchodź2 
wielka fala, zrywa Radwańskiego z nóg, 
zanurza w głębię i już się nieszczęśliwy 
nie pokazał na powierzchni wody. Znale­
ziono zwłok2 dmą następnego, o pięć kilo­
metrów od miejsca katastroty pod wsią 
Zeglntni, na innem wymulisku, obrosłem wi­
kliną. furmana i konie uratowano. W obec 
tego smutnego faktu, nastręcza się mimo- 
woli uwaga, że przejazd ten przez Jasiółkę 
znajduje się przj głównym trakcie Dnkiel 
skini i prowadzi do najbogatszych Kopalń w

aaraądzono Kiika śleaziw sądowy oh z tego'ryk, Jędrzejowie*, Romanowie s i ailkakro- * kraju, w Równem i Wietrznem, z których



2 IjKURJER K)L3K1, dnia 6 Listopada 1890 r. Nr. 805.

•Mrpie ilę nuljony roeinie. Pomimo to, oni 
właieioielo Kopciu, ani Bad* powiatowa, 
nie nsuły dotąd aa właściwe wybudować 
most o.

Listy z Anglji.
PiSea

B d m u a d a  S. Nagario^wskiego.

Y I.

Londyn, 31 października.
Jeden % antenatów „szatana z Calgar­

ry*, również oiemiężyciel ludu rozpust- 
nik, chciał zaokrąglić swe włości. Gdy 
mu jednak chłopi nie chcieli sprzedać 
łąk pogran.cznych, a katolickie mniszki 
wzbraniały s if ustąpić za cenę złota z 
klasztoru swego i ziemi, rozjuszony Con- 
way, przodek Marmaduke’a i Terenciu- 
sza, rozkazał chłopów wy Mąć w pień, 
klasztor spalić i zburzyć, mniszki wypę­
dzić, a ziemie i łąki „papieżnu^iw® za­
łączyć do państwa Calgarry I tak też 
się s ta ło .. .  Z  rzezi okropnej ocalała je ­
dna tylko zakonnica. Błą kała się po 
smutnem wyorzeżu zatoki, kryia s.ę w 
nadmorskich pieczarach; gdy nadeszła 
zima, szukała przytułku w opuszczonym 
szałasie rybackim. Tam ją dostrzegł razu 
pewnego przemożny tyran i puścił psy 
na nią Zakonnica, uciekając przed bry- 
tanam i, wycieńczona i znędzn.ała, padła 
na ostre kamienie z ostatnieui tchnie­
niem. Lecz raz jeszcze bię podniosła., 
i rzuciła klątwę na okrutnika: „Niechaj 
ciebie i potomków twych ściga nieszczę­
ście, jak m ne psy twoje sc.gają! Nie­
chaj żadna się ku tobie nie wyciągnie 
ręka pomocna, kiedy tchnienie smutku i 
klęski zapali twarz twoją i wbije w  twe 
serce swoje pazury! Budźcie wszyscy 
bezdzietni, lub w dzieciach swych utra­
pieni ! Niechaj rozdzielenie panuje mię­
dzy wami i waszemi żonam i! Złoto nie- 
cnaj się wasze wgryzła wam lauen w 
Serca, a ziemie niech wam bedą zasadz­
ka! Amen". A wyrzekłszy „Amen®, z 
wielkim krzykiem wyzionęła duszę.

Klątwa ta dotknęła każdego Conwaya. 
Lneł ją  lud, znali obywatele i księża i 
duchowni sekt, znali starzy i młod" i. Znał 
ją  oały Donegai, wiedziano o-, hi ej w ca­
łej Irlandji, słyszano o niej w Anglj 
Ostatni pan na Calgarry był dotknięty 
oną klątwą tak samo, jak gdyby in 1 
nim osobiście była wyrzeczoną. Teren- 
cjuszowi już „złoto się Jadem wgryzać 
w serce" poczęło —  już mu się „ziemia 
stała zasadzka*... Ale młodzian, wy­
chowany i wypieszczony w Londynie, 
rozkochany w pięknej i bogatej bohdan- 
ce Berca, krewki i szlachetny, me przy­
łożył wiary tradycjom swego domu Zre 
sztą, czyż miał być tchórzem w oczach 
Filipiny i zawieść je j nadzieje?

Pani Riddell sportretowała wiernie i 
skończenie całą grupę odrębnych chara 
sterów Poznaliśmy Terencjusz i , tu je ­
szcze dodać należy, iż zapaleniec . ma­
rzyciel nie posiadał ani energii, ani spo­
kojnej wytrwałości. Łatwo się porywał i 
łatwo zniechęcał. Filipina, to typ du­
mnej, próżnej, zimnej, wyrachowanej i 
absolutnie Dezsercowej zalotnicy. Obok 
tych dwojga, mamy pomiędzy wyb-'tny- 
mi aktorami dramatu, pochwycone żyw­
cem z rzeczywistości osoby. W  grani­
cach dóbr Calgarrj i w blizkiem sąsiedz­
twie zamku mamy3 duchownych, z Których 
każdy w swoim zakresie działania, z 
swemi przekonaniami i celami, pracuje 
ozynme między ludem , wpływa inaczej 
na pana. W ięc rektor parafji anglikań-
siS«v«

skiej, Malet, reprezentant kościoła pań­
stwowego, uczony i światowiec, widzi w 
zamku twierdzę angl.kamzmu i aryito- 
kratyczuei hegemenji angielskiego tory- 
izmu w celtyckim Donegalu. Preoerdę 
rwą dzierży z daru Conwayów; wobec 
Tereucjusza stoi na stanowisku dawne­
go mentora, serdecznego przyjaciele, ży­
czliwego i roztropnego doradcy. W .ele- 
bny Malet jest ojcem nadobnej Auduy, 
do lat ostatnich niemal towarzysz! i za­
baw Terencjusza; dziś ją ojciec wypra­
wił z domu, by stłumić w córce gorętsze 
uczucia ku narzeczonemu bogatej Fili- 
piny.

Donegał, je,k reszta Ulsteru, dużo ma 
Celtów szkockich, osiadłych tam od po­
czątku X Y II wieKu, d o  wielkiej części 
należących do sekty prezbiterjanów. Jest 
w,ec i w Calgarry „kongregacja® dusz, 
potrzebująca religijnych pociech, wyzwo­
lonych z „papiezkieb obrządków® i z 
„39 artykułów". Duchownym jej pasto­
rem jest wielebuy M ac-Kye, obdarzony 
laimnieiazą dozą klasycznego wykształ 

oenia, a ogromną dozą prostego. . .  a z 
prostych najlepszego : szkockiego rozumu. 
Rubaszny, luoiący psalmy i wódkę — 
Szkot daje Terencjuszow. zdrową radę: 
sprzedaj Calgarry, bo choćby miso Dut- 
ton dała ci cały swój posag, oo jest rze 
czą paskudnie wątpliwą — nie dasz so­
bie rady z irlandzkiem włuściaństwem, 
z nowymi farmerami. . .  nie wyleziesz z 
pod klątwy. Przeoiegły Szkot wie, że 
jest ktoś, gotów nabyć Calgarry, a przy­
chylny prezbiterjanom!

Trzecim duchownym jest wielebny O. 
Tinnigan, pleban katolicki. W yszedł z 
ludu, z ludem pragnie najsamprzód po­
lepszenia bjtu , a potem wyparcia z kra­
ju angiikańsKiej i sekciarskiej propagan­
dy, obcej administracji i bezprodukcyj 
nej eksploatacji. Nie miewa on z zam­
kiem stosunków, ale zdame jogo  ;po 
wta-za każdy gad w Calgarry: Czy pan 
sprzeda włośoi, czy zachowa, ziemia me 
powinna leżeć odłogiem, kiedy tyle Judu 
ginie z nędzy.

Te trzy osobistości wytwarzają atmo­
sferę moralną , • w której żyje żebraczy 
landlurd kolosainych obszarów. Do tru­
dności .ego przyczynia się zaraz w po­
czątku powieści, że londyński lichwiarz, 
przechrzta i pretensjonalny towarzysz 
arystokratycznych dandysów, Benaron, 
żąda natychmiastowej spłaty kilkunastu 
tysięcy funtów z nagromadzonemi od­
setkami, a nie mogąc niczego wydobyć 
z nieszczęsnego kljenta, ani pieniędzy, 
ani nowych weksli, lub poręki, pozywa 
go przed sąd i grozi oekwestrem. Ten 
Benaron jest w dziele pan. Ridaell jedną 
z najszczęśliwszych kreacyj. Po za tym 
głównym wierzycielem , grozi cała ish 
ciżba narzeczonemu Filipiny, lecz tenże 
nie dba już o nich, b o . . .  „tam , gdzie 
wszystko jest z ł e , najgorszego być nie 
m oże". Mi rozpaczln nm położeniu znaj­
duje młody Conway dwóch bez;ntereso- 
wnycb doradców : jenerała sir Henryka
Beecham i jurystę Marka Barry. Znów 
dwie postacie typowe, pochwycone z 
londvńsk’ ch klubów i domowych. Jenerał 
jest opiekunem przepięknej Filipiny, 
a l e . . .  opiekunem a contre-coeur; zna ją 
na wskróś, zna świat i poznał się na wa­
dach i zaletach Tereucjusza; udradza 
mu w ę c , jak może najwymowniej związ­
ku z panną Dutton, zapewn.ając na do­
bitek, ż e . . .  cała niezmierna fortuna Fi- 
Lpiny zapisaną jest na własność wyłą­
czną jej i je j dzieci! Ale żadne perswa­
zje, żadne rady me zdołają złamać prze 
konania młodzieńca i jego wiary we 
wzajemność uczuć narzeczonej. Prosty 
zaś honor nie pozwoliłby mu nigdy 
sprzeniewierzyć się zaręczynom dlatego, 
że nie wolno mu będzi a dotknąć mujo-

nów ż o n y .. .  Jenerał zrobił 7,0 swej 
strony, co tylko mógł, potem, zmuszony 
dać za wygranę, odjechał z żoną i z pu­
pilką d< Anglji, nie wiele pytając o dal­
sze losy 1 kłopoty Terencjusza. W yraził 
wszakże głęboki żal sw ój, iż Calgarry 
stracić musi dla niego wszelkie powaby, 
pon iew aż... kuchnia tam będzie obrzy­
dliwa i me będzie za co utrzymywać 
w domu otwartym- doborowego towarzy­
stwa, a oi nawykł do starych tradycyj 
panów na Calgarry !j

Marek Barry, tyranizowany w domu 
przez piękną lecz zbyt energiczną i po­
dejrzliwą żonę, jest po za domem naj­
odważniejszym, najdowcipniejszym i ee -  
njalnym adwokatem Bierze on w rwe 
ręce wszystkie i wszelkie sprawy przyja­
ciela Conwaya, a obeznany doskonale z 
jego onarakterem, traktuje go jak nie­
mowlę, odmawin mu głosu w najważniej­
szych i w najdrobniejszych trudnościach, 
trudnościach irlandzkich : z duchownymi, 
z ludem, z ziemią, z zamkiem i z sa­
mym jogo  właścicielem .. .  W  trudnościach 
londyńskich i dublińskich : z Beneronom 
i resztą o.emienia ‘ziaei&kiego. Marek w 
jedną tylko me zachodzi trudność — mał­
żeństwa z Filipiną, b o . . .  strach mu wła­
snej żony!

A kcja  powieści jest znakomicie spojo­
ną, rozwijaną trzeźwo, niemal realisty' 
cznie —  chociaż śledzimy ją równocze­
śnie w trzech stronach: w Calgarry. gdzie 
Terencjusz gryzie się i trapi, projektuje 
i mc nie rob; , romansuje i poetyzuje; 
w Lond1, uie, gdzie Marek Barry wodzi 
za nos Benerona, a sam podobnież jest 
wiedziony przez magnifikę; wreszcie w 
otoczeniu generała, z rodziną którego ba­
wi 01 ę miss Dutton po domach angiel­
skich, szkockich i irlandzkich, pozo nie 
wierna biednemu Terencjuszowi, a fak­
tycznie polująca na partję swietniejozą. 
I tu raz jeszcze zaznaczyć trzeba, że F i­
lipina, mogąc każdej chwili uszczęśliwić 
zamożniejszego nawet od siebie lorda lub 
księcia, szura tylko kogoś, ktoby posia­
dał umysł jeszcze słabszy od umysłu 
C on w ay a ... bo próżna piękność zamie­
rza używać rozkoszy tego świata, nie 
krępując się wcale wolą i powagą mę­
żowską.

Streściłem w naczelnych punktach wię­
kszą połowę trzech tomów. Dzięki spry­
towi Marka, Bonaron kwituje z lichw’ ar- 
skicb pretensyj, a inni wierzyciele odna­
wiają swe weksle, wierząc w bhzki zwią­
zek małżeński dłużnika z miljonerką — 
nie wiedząc o żadnych strykturach. Ma­
rek też wyprawił do Calgs rry odpowie 
dniego plenipotenta dóbr, a ten, zdoław­
szy uzyskać w rzetelnym banku dubliń- 
skim pożyozKę niezbędnych funduszów, 
obejmuje adninirtra-ąę zrujnowanych i 
bezludnych obszarów. W yszedłbym dale­
ko po za granice prostego sprawozdania, 
gdybym choć pobieżnie streacił zabiegi 
plenipotenta, jago niezmordowaną pracę 
i rezultaty tejże, powolne lecz szczęśli­
wo. Autorka dała nam przedziwnie wier­
ny obraz stosunków agrarnych w Irlandji, 
szczególniej w Donegalu; sądząc z aluzyj 
jej częstych do stauu rzeczy „w  sąsie­
dnich® ćobrach lorda Jerzego Hill’ a (rze­
czywiście istniejących w tej prowincji i 
jiowszeohne znanych z niedawnych wy ­
padków w Gweedore), można mniemać, 
że opowiedziała tu bardzo dużo z historji 
aktualnej tego właśnie klucza.

Wśród tych zacbodów, w których Te- 
rencjusz nie bierze najmniejszego udzia­
łu, żyjąc na zamku bezczynnie —  na:ss 
Dutton łudzi swego kawalera sentymen­
talną korespondencją i stara się przeko­
nać go nieodwołalnie o swej nad mm du­
chowej i umysłowej wyższości. Gdy tego 
dopięła —  gdy więc nieszczęsny Conway 
dziwi się, jaKie losy życzliwe zjednały

mu serce jego bogini — panna Filipina 
poczyna zdradzać niepokój i zazdrość, z 
powodu jednorazowej wycieczki narze 
czonego do pokrewnych kuzynek na wy­
daniu. M;zerak protestuje i blaga zara­
zem o przyśpieszenie ślubnej uroczysto­
ść’ . Misa Dutton przebacza niebyłe za­
loty i zgadza się na ślub za trzy mie­
siące —  pc swym powrocie z S zk o c ji ... 
Uszczęśliwiony nad wyraz Terencjusz 
rzuca się z zapałem do przygotowań: 
sprowadza architektów, tapicerów, mala­
rzy i ogroaników —  przyczem poróżnia 
się z plenipotentem, obraża wielebnego 
Maleta, ubliża wielebnemu Mac-Kye, od­
pycha ostatnie rady generała i nawet

go nienawidzi Terencjusz, odsyła na wy­
chowanie daleko, widzieć nie chce — a 
sam wracu . . .  d son premier amour , do 
cichej Audny Malet. Sposobem dość sztu­
cznym, odbiera autorka synowi Nory pra 
wne stanowisko, skutkiem czego tenz 
zostaje katolickim kapłanem i . . .  probo­
szczem w Calgarry, zaciekłym wrogiem 
niesprawiedliwego rodzica; syn gaelki —  
jest gaelem, podjudza lud przeciwno sas- 
senachom.

Szkoda! wielka szkoda! Nie było wy- 
ra źnej tendencji politycznej w całej po­
wieści, dopóki autorka nie napisała z zbyt­
nim pośpiechem ostatnich dwóch rozdzia­
ł ó w . . .  I w ten sposób, oieźy dalej w

byłemu roledze, Markowi, zachodzi v Calgarry „Klątwa zakonnic^®. Powieść 
drogę. Resztę zbywającego mu czasu nie jest skończoną —  choć skończone o - 
spędza na romantycznych wymoczkach jpowiadanie, uznane przez krytykę za naj- 
kounycii po swern państwie Calgarry. . .  j celniejsze dzieło wielkiego umysłu.
I tu znów napotykamy przepyszne obra I 
zy, jakich nam nie szczędzi |

lesistych wzgórzach, posępnych bagni-»

j W f e d s m ś e i  p n R t y c z m ,
Hując szaleństwa Atlantyku w piecza* j _
raoh wybrzeża, dając słyszeć słynną; ezyderaty Rumunów*
„djab^j armatę® i jęki wiogepnych wi-j Na konferencji Rumunów, zwołanej, 
cbrow, płaczących a zakrytych oparami jakeśmy w swoim czasie zaznacjyli, do

Herma ustadtu w Siedmiogrodzie, uohwa 
ioao jednogłośnie następujące rezolucje

smutnej ziemi —  pmukiszem“ .
W  miarę uchodzącego czasu, pan nt Cal­

garry uiega wybuchom radości iniopokojom 
i wrażen>om z ludowych podań o kiątwie 
zakonn icy ... i jakiejś nieopisanej melan- 
cholji. Lecz rozfarjrane jego nerwy kru­
szy obuchem nagia wieść o . . .  przyby­
ciu Filipiny do sąsiedniego zamku p. 
Norbury i o koniecznej zwłoce ślubu je ­
szcze o parę miesięoy! Norbury miał za­
miar kupić Calgarry, byi dorobkiewiczem 
i w dow com ... dość powodów rozżalonej 
boleści Tereucjusza. Jego ponowne bła­
gania i romuiiBiracje pozostają bez skut­
ku. „Czeitaj — pisze mu przepiękna F i­
lipina —  a błogosławić mnie będziesz..." 
Narzeczony obojętnieje, ood tym ciosem, 
na dekoracje tapicerów i maiarzy —  błą­
ka się konno i poetyzuje po swe u pań­
stwie Calgarry, po dzikich brzegach Atlan­
tyku, po skaiach, z których jednę, prze 
dartą rozhuk mym oceanem, lud nazwał 
„D jabla Armata®.

Razu jednego, w czasie okropnej bu­
rzy, rozległ się huk, jasiego najstarsi nie 
pamiętali w D on ega lu ... hulc „djablej 
armaty*-. Równocześnie, z czarnego me 
ba padł grom, a ciemność nadmorskiego 
krajobrazu pierzchła na chwilę pod smu­
gą błyskawicy. W  tem nagłetn oświece­
niu dostrzegł ktoś pana z Calgarry, tuią-

1) W obec nowego położenia politycz­
nego i narodowego, oraz ze względu ria 
stan naszej oświaty, rola nasza jest na­
der ważną. Wskutek teg > podnosimy na&z 
głos, aby duszedł do Wiednia i Pesztu i kie­
rowniczych sfer Europy. 2) Jesteśmy człon­
kami wielkiej rodziny rumuńskiej, która 
liczy 12 mi j o g ó w . Jako członkowie tej 
rodziny, pragniemj matorjainogo i mo­
ralnego rozwoju Rumunów, oraz spodzie­
wamy si-* i  staramy się o to, ażeby na­
ród nasz pozostał nieczułym na wsielkie 
obce wpływy. Zaprzeczamy, ażebyśmy 
dążyli do tych samych celów, co tak zwa­
ni Dako-rumun>wie. Należymy do roonar-1 ♦ * • . . .  •> mchji austrjackiej i jesteśmy wiernymi 
poddanymi dynastji habsburskiej. 3) Pra- 
gjtom y szczęściu naszej ojczyzny 1 sta­
ramy się być dobrymi i pożytecznymi 
oby watelam. i ądamy jednak, aby nam 
nadano prawa i me wydawano nas ol. - 
nawiści zaślepionych naszych wrogow, 
którzy jawnie pracują na nasza zgnbę. 
4) Życzymy sobie zawarcia traktatu han­
dlowego z Rumunją i pofcęp;amy wojnę 
celną, przynoszącą szkodę obudwom pań­
stwom. 5) Życzymy sobie również uti/.y- 
manni dobrych stosunków polityczny h z 

_ _ . . Rumunją i pragniemy zawarcia wojenno-
cego do p iersi.. - dziewczę, dz ecko lu -la .jgo  przynrerza z Rutnunją. 6) Monarekja
m  m m  I n  A m  n i r t A l i A f o T r  m  n u /  n r i  o l o n n u  M  o  _    1____ i  1    ; ...Świadkiem niechętnym był wi slebny Ma­
let, zaskoczony burzą, wracający z mia­
steczka

Tych kilka rozdziałów, w których środ­
kową figurą — powieda lałbym „gwiazd- 
są “ —  jest prostacze dziewczę N o r a  
C r e i u a ,  zaliczam do najpiękniejszych 
i najwdzięczmejbzych w Dowieśoi. Z praw­
dziwym żalein nic mogę tu nawet zary­
sować tej gaelki Donegalu — cudnej uro­
dą c.ała, a tak dziewiozej duchem i u- 
mysłem, pomimo s w e g o ... nieszczęścia. 
W  kilku zdaniach kończę re lacje : Chy­
try ojciec Nory, chcąc grube wyciągnąć 
zyski, odkrywa wszystko dumnej narze­
czonej Terencjusza, Ta ze wzgardą przy­
należną daje odprawę Conwayowi i  obie­
cuje się Norbury’ emu. Porywczy i poe­
tyczny uwodziciel zaślubia chłopskie dzie 
cko. Następują dzieje szlachetnie myślą­
cego m ę ż a ... nienawidzącugo żonę 1 tra­
giczne dzieje niezdolnej do myślenia żo­
ny, p r z y w i ą z a n e j  do męża całą duszą, 
a z tego powodu naj aieszczęśliwszej. I jak 
się to wszystko kończy?

Nora umarła, dając życie przyszłemu 
dziedzicowi państwa C a l g a r r y .  Syna swe-

przecież nie może wykonać tego nadania 
dopóty, dopóki Rumunowio austrgr-wi­
gierscy me będą zaspokojeni. 7) Rumu­
nowio zwracają się do innych narodowo­
ści monarchii z żądaniem, ażeby we wła 
snym interesie zsolidaryzowali się z zą 
daniami Rumunów. 8) W  zachodniej 
części monarchji udało się przeprowadzić 
ugodę miedzy narodowościami. Znamy 
znaczenie żywiołów rumuńskich dla po­
trójnego przymierza. Im bardziej się za ­
tem rozwiniemy, tein silniejszą . będzie 
obrona przeoiwko obcemu najazdowi".

Na tejże konferencji postanowiona wy­
pracować momorjał z zażaleniowi Ru­
munów i polocono wypracowanie togo 
memorjału komitetowi z 25-c u członków 
z ł o ż o n e n a ' ' .  Uznaniu tego komitetu pozo­
stawiono wybór chwili do ogłusz mia me 
morjału. Powyższa rezolucja rumuńska 
sprawiła na Węgrzech silne wrażenie, 
przekonawszy Madzmrów, że Bumunowie 
odtąd stawiać będą energiczny opór, za­
prowadzonemu przez rząd węgierski sy- 
stematowi wynaradawiania.

1  U S T f t O H I U .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

46) pnci
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(C ią g .d a ls z y ) .

W zięii karty, ale podczas gdy ksiądz 
oarazu w nioh utonął, doktor brał je  
machinalnie, rzucając niekiedy gniewne 
spe rżenia na swego partnera.

Innym razem, także przy wiście, do­
ktor tak się zirytował, że bał się, by 
go apopleksja nie zabiła. Ksiądz grał z 
nim razem przeciw hrabiemu i dziadko­
wi, szlema mieli w -ęku i powinni go 
byli dać, tymczasem doktor zadał n o  tę 
kartę, którą był powinien i przeciwnik 
im sio wymknął. Ksiądz zawsze spokoj­
ny i odcinający się dupiero wtedy, { iy 
go doktor zanadto do muru przyciskał, 
skoczył wtedy na krześle i zaw oła ł:

—  A  to z ciohie rlezdara!
Doktor przyjął to nadspodziewanie 

spokojnie i zapytał.
—  Czy miiość chrześcijańska pozwala 

luu.i tak nazywać?
Proboszcz uśmiechnął się rękę do 

niego wyciągnął.
—  Pe& atń —  rzekł pecca J . . .  A le me 

dmw się, człowiekowi nieraz wymknie 
aię słowo, którego potem żałuje. Nie my­
ślałem tak źle, jakem powiedział.

—■ Ja zazszc tym przebaczam, Którz f

o mnie źle mówią, bo wiem, że oi nie 
wiedzą, co czynią. I  nietylko ja .eden 
tak postępuję. Mogę ci ę upewnić, że 
wszyscy ludzie świeccy są tak samo wspa­
niałomyślni.

—  Czy doprawdy wszyscy P —  ksiądz 
zapytał,

ją , są od ciebie gorsi, zapamiętalsi, sło­
wem, mają charakter bardziej zdetermi­
nowany od tw e g o ...

Tego doktorowi było zawiele.
—  W ięc mi nawet odmawiasz chara­

kteru stanowczego P —  krzyknął. —  
D o b rz e ... d o b r z e ... m ech i tak będzie,

—  Z  pewnością wszyscy. U nas nie po tobie mogę się wszystkiego spodzie 
ma tej skrytości, obłudy, co gdzieindziej, wać ! . . .
bo m, nie jesteśmy grobami pobielane-! To powiedziawszy, wybiegł z salonu 1 
mi. Ty uaprzykład, niby m to d obrze !nie pokazał się przez całą godzinę. Te- 
żyozysz, a tymczasem iencem p, zekoua-J g0 wjeczoru trzeci rober nie zosta ł skoń-
n -rr n r  d i i a w  a t n  f a  v x r  n a  f i ł l A T i  _ _ _ _ _ _  < .ny, że w głębi duszy Bto razy na dzień 
do licha mnie posyłasz i już naprzód 
cieszysz się myślą, że będę w piekle 
gorzał

ozony, za to nazujutrz przegrali ich pięć 
w zgodzie przykładnej. Ilekroć sprze- 
1 ka stawała się gwałtowniejszą, guspo

Mylisz się, Henryku, mylisz, choć- ^ ra z  z interwencją, a gdy
u J ’  * 0n m© móffł pomódz • zjawiała się hra~

?  ;  g  T e WłT ! i b i n a  i t !  zawsze uspokajała żywioły
no nie ń n ni° ' j T ? , wzburzone. W tedy doktór zbliżał się do

J f  \  "  „o n Z1̂ 8Z v eH  pierwszy, OLiOwal ją w rękę i mó-kła, żeś sobie niczum na nie nie nasłuzył. .
— Tak P W ’'ęc gdzie mn.e wasza wie *

—  A  czyż mógłbym chorować medico
presente.

—  Tobie wolno, bo przoc;e
naturalną —

lebność raczy umieścić po śmierci P
  W  czyśćcu.
  A  tam ua co P f syż ja  się codzion-

nio nie myję P
—  Tam, mój drogi, obczyszozą ci twój 

brz dki język, a potem wpuszczą cię do 
nieba. ,

Doktor zerwał się na równe nogi i 
kartam. o stół uderzył.

—  A  to impertynencja! —  zav ” *ał- _— 
To, co świat całj za prawdę pooaytuje, 
a co ja  głoszę, on uważa za coś zdroż­
nego . chce mi z tego język oczyszczać! 
A to impertynencja!

— Za co się tak gniewasz P —  ksiądz 
pytał, niespokojnie uh w doktora wpa­
trując. —  Przecież w piekle nie mogę 
oię pomieścić, bo ci, 00 się tam znajdu­

—  Gdy dama rozkazuje, nawet zimny 
eskulap musi słuchać.

Potem proboszcz przystępował, tak 
samo w rękę ją całował i m ó w ił:

— BÓg stworzył niewiastę, by łago- 
Iziła obyozaje i wszelkich cnót nas u- 
szyła.

Po jednej takiej sprzeczce, ksiądz
wstał od stołu i polecił służącemu, żeby 
jego konie zaraz zajechały. Mimo gorą­
cych próśb gospodarstwa, nie chciał zo­
stać na herbacie. Skarżył się, że go coś 
niepokoi. I mubiało tak być w samej 
rzeczy, skoro wszyscy uważali, że togo 
wieczora był małomówny i jakby smu­
tny,

— Czyś przypadkiem nie chory P — 
hrabia go zapytał.

chcesz
umrzeć śmiercią naouralną —  doktór 
wtrącił.

—  Chorym się .*e czuję, ale od rana 
jestem nie swój, Chociaż zabobonnym ni- j 
gdy nie byłem , miewam jednak , jal * 
w iesz, niekiedy sny prorocze, boć wąt-j 
pić nie można, że Chrystus Pan rozmai 
temi sposobom, ostrzega n»a przed gro- 
żącem nam niebezpieczeństwem, a cza­
sem i szczęście na tej drodze nam zwia­
stuje.

—  Zapewne oi się śn iło , że zamiast 
spodziewanej piątki, dostałeś na mszę 
tylko marnego guldena —  doktór przer­
wał.

—  Takie rzeczy nie zwykły mi się śnić, _ 
bom nie lekarz, który wciąż myśli o pie-? 
m ądzach i sutych honorarjach. . .  Śniło 
mi się coś g orszeg o ,., n n boszczyk .. .  
woda mętna, w niej ryby ogrom n e... to 
wielkie zgryzoty! Bądźcie więc państwo 
zdrowi, nie lubię smutoą fizjognomją tra- _ 
pić ludzi szczęśliwych, a jeżeli do jutra f 
nic mnie złego nie spotka, wraz z wam'i 
będę się śmiał z mojej dzmiejszoj egzal­
tacji.

Usiłowali go jeszcze zatrzymać, lecz 
im się to nie udało Odjechał.

Nazi,jutra w samo południe, wpadł do 
gabinetu hrabiego kamerdyner zmięszanyj 
i zawołał:

—  Jaśnie panie miasto się p a l.!
Hrabia zerwał się i na dwór wybiegł.

Tu jednak nic nie zobaczył, gdyż wyso­
kie drzewa ogrodu widok mu zasłaniały.

—  Frzyuoś mi klucze od s fy eh u ! —  
krzyknął na służącego.

Za chwilę znajdował się na poddaszu, 
zkąd przez okienko patrzył ku miastu. 
Tymczasem w aomu wszozął s5ę już la­
ment, jak w dniu sądu ostatecznego 
Między niew.astam zawodziła najbardzie; 
Szałaska, ta bowiem, jak w garderób! 
złe język:' utrzymywały, tego dnia jr !ż  
dodnia zażyła „kropelkę®, która jej łz v 
z oczu wyoiskała.

Hrabina chodziła po pokojach blada. - 
ale przytomna, dzieciom powiedziała, b ’ 
wciąż były przy niej a je j usta wciąż sft; 
poruszały. Uciekając się w każdej cięż-" 
kiej chwili do modliłwy, jako jedynej i 
najskuteczniejszej dla siebie kotwicy ra­
tunku, prosiła Boga, by się ulito wał nad 
nieszczęśliwymi i ją  wraz z ra^żem i dzie­
ćmi miał w Swojej opiece.

Hrabia patrzył tam, gdzie jeszcze przed 
godziną miasto, jak na dłom, leżało, lecz 
nic nie widział. Dzień był pogodny, nad­
zwyczaj gorący, zwyczajnie, jak u nas 
przy końcu sierpnia, elońce sypało pro - 
stopadle palące pronrenie. Od wschodu 
ciągnął wiatr suchy Cała dolina była 
czarnym dymem pokryta. W lókł się 011 
ku Ustroniu, jak straszna chmura grado­
wa, gdzienieguzie między jego kłębami 
migotały krwawe języki, w powietrzu po­
wstał szum, za chwilę zerwał się wi- 
oher, a na jego skrzydłach nadleciał odói 
spalenizny.. .

Całe nrasto płonęło.

(D alszy riąy n istąpi).
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* P . Teodora Krojewska. doktorand fa­
kultetu medycznego uniwi reytetu genew 
skiego, objęła z początkiem semestru zimo 
wego, roku bieżącego urząd p. o. asystcn 
ta przy katedrze fizjologji i laboratorjum 
profesori. Schift w Genewie.

KUBJEB LWOWSKi.
* Za dni kilka odbędzie się w lokalno- 

ściach tutejszei Izby handlowo-przemysłowej 
posiedzenie członków Rady giełdy lwowskiej 
celem poioKuuienia się w sprawie aktywo 
wania giełdy we Lwowie.

* Pierwsze wydanie wczora szego nume­
ru porannego Dziennika Polskiego skonfi­
skowała c. k. prokuratorja państwa za arty 
kuł p t „Dla męczenników".

* W  Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w pią*ek dnia 6 b. m. odczyt p. Stanisła­
wa Roi.sowokiego Preibgert bęuzie mówił 
„O oblubienicy morza" Ibsena.

Członkowie Izby handlowej i przemy 
słowej składali wczoraj o godzinie 12 w po­
łudnie tyczenia swemu prezesowi p. Karo 
łowi Kiselce. z okazy, tegct imienin linie 
niem Izby przemawiał wiceprezes pan Pie- 
pes, który wręczył solenizantowi piękne 
album zawierajaoe fotografje wszystkich 
członków Izby.

* Teatr ruski Biberowicza przyby w a do 
Lwowa 1 b. m.

O  JER PROWINCJONALNY
* W  Wikowie dolnym na Bukowinie spło 

nął przed kilkoma dniami ogromny tartak 
br. Poppera. Szkoda dosięga olbrzymich 
rozmiarów.

* Nowy przyczynek do historji „o  en er 
gji galicyjskiej": Wioski Szczawne i Ku 
laszne, juana jako miejsce kąpielowe i tę 
tyczne, przedziela rzeka Osiewa Trzęsący 
się most na owej rzece wyetawiuno w czer­
wcu na licytację i naturalnie dostał on s>ę 
w ręce Łydów Żydzi naturalnie zrobili 
uadntycie i rozebrali cały most, mimo, te 
kontraktem zobowiązani byli zostawić po­
łowę mostu do użytku ludzi. Dzięki tym 
operacjom, Szczawne od świata odciete zo 
sta,o rzekę, która, jak wszystkie wody 
górskie, od czasu do czasu jest nie do 
przebycia. Budowa mostu nowego postę­
puje nie tółwim, ale arcytółwim krokiem, 
u.itychczas bowiem wbito zaledwie piloty. 
Bóg wie zatem, jak długo jeszcze mie­
szkańcy Ssiczawnego opłacać będę, ob 
,jtata jęo rzekę, niesłychanie wysokie myta. 
Ladzie umierają bez księdza jeśli Osławy 
przejeehad nie niutua; wołaję o pomstę do 
nieba —  a przedsiębiorcy budowy, Indzie 
roitroDni, najmuję po 7 robotników i po 
2 lub 3 fury do zwotenia materjałn. 
Są p zeciet władze, które mogą zmusić 
przedsiębiorców do szybszego działania —

ale icli nie ma.
Dr. Emil Kozłowski, rodem z Źórawna 

został prs»ez Radę miejskę mi.mowany le ­
karzem miejskim w -Sanoku.

Z ARMJI.
* W kawalerji rotmistrzami I. k la sy : 

Jerzy Selczy-Werski 6 p. u., Karol Biber 
G p u , Prane, Merz 1 p. u

Rotmistrzami II. klasy: Ryszard Lezo- 
nitzky 13 p. u., Wilhelm Rieger 11 p. u. 
Emanuel Hanikyr 11 p. d. Jan Roller 7 
p. u., Jan Scbilling 1. p. n.

Porucznikami zostali podporucznicy Ma 
ksymiljan Wedels lu  p. u., Bolesław W i 
śniewski 4 p. u., Zdzisław Kosteoki 6 p. u., 
Ernest Rettmana 3 p. a,, Roman Żaba 13 
p. n. Karo1 Firmiau 3 p n , Karol Mau 
rig 9 p. d , Ferdynand Hotzfnld, 10 p d ,  
Robert Strzygowski 1 p. u., Jan Sponer 6 
p n ,  Karol Schmidt 11 p. d ,  Engenjusz 
Roili 10 p. d ., Otto Wiibdorf 10 p, d., 
Fryderyk Quitton 9 p. d., Józef Giżycki j 
2 p. u., Adolf Ftihrnkranz 16 p. huzarów. 
Ludwik Erlanger 13 p. u., Henryk Becker 
13 p. u., Ludwig Chaule 13 p. u., Jordan 
Rozw ido weki 13 p. u., Jnljnsz Frohlich 8

* Ostatni numer Przeglądu Tugodnio- 
tm /o zamieszcza krytykę sztuki Sewer a : 
„Pan Marszalek", pióra p. Józefa B-rn 
sztajna, który w wyczerpującym rozbiorze 
kom edji, charakteryzuje utwór dramatyczny 
polsai doby najnowszej

* Znany podróżnik afrykański, towarzysz 
Rogozińskiego, p. Leopold Janikowski, w 
d. 31 października wobec zebranych pized 
stawicieli świata naukowego i prasy, poka­
zywał swe zbiory, które w ciągu kilkolt 
tnieb wędrówek po Afryi-.e zdołał agrrma 
dzid. W  zbiorach znsjdoją się między in 
netni: rysunki Hajoty, z których jeden 
nosi taki charakterystyczny napis :

„Jestto pierwsza afrykańska bazgrota,
Która spartoliła Hajota."

* JedDa z warszawskich fabryk wyro­
bów platerowanych, otworzył* świeżo dwa 
nowe składy w Turcji, m anowicie zas w 
Konstantynopolu i Adrjanopolu. Zaznaczyć 
należy, żc fabryka ta posiada obecnie za 
granicami Królestwa Polskiego 20 sklepów 
i bkładów, i że otwarcie dwóch nowych 
sklepów w Turcji spowodowane zostało 
znacznem zwiększeniem się zbytu ie: wy 
robów w Azji.

* Na cmentarzu Powązkowskim, obok ka­
takumb. buduje się obecnie grób dla złoże 
nia w nim zwłok śp. Marji Wisnowski«j 
Na grobie tym stanie pomnik dłuta p. Bo 
lesława rfyrewicza. Pomnik wykonany bę 
dzie z kararyjskiego marmuru, w formie 
obelis&u, z popiersiem artystki i odpowie 
dniami emblematami. U góry, na frontowej 
ścianie obelisku, imioszczony bedzu- krzyż 
do połowy zaiłomęty drapi rją, którą nchjla 
cherubin Nie wiadomo dotąd, kto czci tak 
pamięć artystki. . .

mogąc nadal pełmń poruczonych mu przez 
Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzań 
skiego obowiązków prezesa, składa tę go 
dnośó w ręce W ydziału z prośbą o zarzą 
dzenie w właściwym ozn-ńe wyboru nowego 
prezesa, c) w celu pomyślnego zakończę 
nia sprawy granicznej o Morskie Oko, u 
chwalono poruszyć wszelki e możbwe sprę 
żyny i czynniki, od których zależy zała­
twienie tego międzynarodowego sporu.

Z Koła artystyczno - literackiego (e).
Rauty Kota cieszą się coraz większe _a p« 
wodzeniom w najwykwintniejszych ofeiacl 
naszego miabta. W ieczory trawione dawnie; 
marnie możne dziś przepi dzić n* szlacuetnej 
rosrywce w kółku dosyć zamkniętem osób 
znajomych. Panie nasze powinny być wdzię­
czne zarządowi K ołs, że przyciąga im mę 
żów do życia towarzyskiego, od którego 
zazwyczaj tak skwapliwie dawniej uciekali 
Prolukcje artystyczne niezwykłej wartości 
są niemałą atrakcją, to też nigdy nie brak 
słuchaczów którzy potrafią dobrze ocenić 
i pojąć to. en słyszą Amatorom zaś i arty 
storn nie musi być przykro kiedy widzą 
prmd soba audytorjum wprawdzie szczupłe, 
ale złożone z tego, co je»t kwiatem inteli 
gencji miasta. Oklaski grona pięknych i wy 
kształconych pań więcej są warte, niż naj- 
szumniejsze owacje tłumów.

rece sądu z liczby ogólnej oddano osób 18, 
z tych 16 za przekroczenie z §§. 45 i 47 

k , oraz 2 oaoby za fałszywe bgitym o 
wanie się. W  Oświęcimiu w tym miesiącu 
przytrzymano ogółem 87 osób, z których 
24 oddano Sądowi, resztę odesłano do 
miejsc przj należytości

Jak się dowiad jemy przeciwko 5 indy­
widuom, ułatwiającym wychodźcom prze­
kraczanie gtaniey, wdrożono dochodzenie 
Karne

Topielec. W czoraj ok Jo godziny 1 2 ^  
po południu wydobyto z Rudawy, opcdal 
od uiścia do W isły, zwłoki mężczyzny nie­
wiadomego dotąd nr zwiśli a, lat około 35 
mieć mogącego ; was mu niewielki czarny, 
ubrany w stary surdut czarny koszulę kc 
torową, spodnie ciemno i dobre buty z cho­
lewami. Przypuszczają, iż są to zwłoki 
Franciszka Pieniążka, ceglarza ze Zwierzy 
nieckiej cegielni Bchmelkesa, który przed 
trzema tygodniami wyszedł z domu i dotąd 
nie powrócił. Zwłoki topielca odwiezione 
zostały do kbniki medycyny sądowej. Ś le­
dztwo zarządzono.

Wypadki, J»n Dobrowolski, murarz tu­
tejszy, lat 26 liczący, skutkiem własnej

i
twie do odpow iedzialności,-— cofnię­
to względem  niego oskarżenie, p o ­
nieważ dochodzenie w yk aza ło , że 
prymitywne urządzenie szekelyludz- 
kii;go urzędu telegraficznego um ożl:- 
w iało sporządzenie kopji depeszy 
wystosowanej do kancelarii gabi le- 
towej, bez współudziału H ollosa w 
przewinieniu. Szekelyhidzk; urząd 
telegraficzny nie miał innego m iej­
sca na przechowywanie depesz urzę­
dowych, jak starą szkatułkę od cy - 
gai

Praga 6 listopada. K om isja ugo­
dowa rozpoczęła w czo ia j ponownie 
obrady. P o dłuższej dyskusji przy­
jęto  § §  18 i 19 ustawy dotyczącej 
podziału R ady kultury k -ą jow ej.

Petersburg 6 listopada. „N ii- 
w oje W rem ja" wywodzi, żc nie m o­
żna odm ów ić pewnego politycznego 
znaczenia uroczystemu przyjęciu ca

rrt' v 5M"iu jakK'"v 1 ;k j r 1drugiego piętra, w domu bndowfnym akt, ż e  l o s y js k l  następo*. OlUl
izkołę przy ulicy Dietla — Dr. Kronen- | W p o d r o ż y

osyjski następca 
za g ran icę , zawadza

Występujący na raucie wczorajszym, nie ad i©1 ił pierwszei pomo jy Dobrowo . tu ii 1 W ie d e i l ,  llic  1ÓC Zlll 10111
mogli się uskarżać na brak takiego grona; 
dosyć będzie, jeżeli z pośród w olu  wy 
mienimy nazwiska, które nam na razie na
myśl przychodzą pani mecenasowej Pie- - - —  .  -  -  - , .  .
niążkowej, . ani redakt- rr.w ’ Chylińskiej, do połowy ca ła  p :-y  kopami: fundamen-i k o ju .

KURJtn WIEDEŃSKI.
'armen Sylva, królowa rumuńska, zna 

na poetka, podczas swe^o pobytu w W ie 
dniu urządził* w salonach „Im peijal" po 
ranek deklamacyjny, nr którym odczytała 
swój własny 5-eioaktowy dramat, osnuty 
na legendzie rumuńskiej. Na poranku obe­
cnymi b y l i : arcyksiążę Karol Lud- rila z 
żoną, intende t teatrów nadwornych, baron 
Beaeeny, dyrektor cesarskiego teatru Burek - 
hardt s wsayscy znamienitsi artyści i arty­
stki tego teatru. Resztę programu wypeł 
niły produkcje muzyczne. Skuypek , Czach, 
Ondrzicaek, zaproszony do wzięcia udziałuj 
odmówił S powodu chwilowej niedyspozy 
cji. Dramat królowej Elżbiety wywarł na 
słuchaczach silne wrażenie, i naturalnie 
przyjętym został na miejscu przez dyrekcję 
teatru cc jarskiego.

skiemu, któreg.; lekko potłuczonego od kiorU llkll dotychczasOW 'VU l m ię

b S ' . y„ boik, ^  ki6P  9tel
40 lii-zący zosiał zasypany ziemią onegdaj|B1ę " ,  1 •ÓlJOWauą g w a ra n c ją  p(»

S m : p S r S r z S h  ‘ ^  Berlin 6 listopada „N ordd. i\llg.
nien Kałanrówieu ; można mieć wyobrażę ' * Pra.';T1j®
Die. ile taki raut, nuże mieć uroku. Nic i W p0>icji ?lożono. ) rz klucze, które
też piwnego, że obecni mł idzi ludzie po V Alcksanćer Sitarz, urzędnik podatkowy 
skończeniu produkcyj muzykalnych i de-i^?®*^ w zeszłą niedzielę na drodze z 
klanacyinych, zapomnieli o tern, że 7 o l Podg6ra® do G ebnik ; b) obróżkę na psa
karnawału jeszcze daleko i dali się unieść z *»*ou..kiem drucikow ą roboty, o
ponętom dźwięków w Jca. Maleńkie W * » ,| deł™ n». w r^szłą medąielo pod cmeu
niewinne i improwizo.wane, stanowczo ni. tM*P,n 0(1 ofloby  Podei«anej, 
programowe, są atoli inu owacją tak w j 
śmienitą, że warto wznawiać je i na przy- j 
szłość. Królem wieczoru był nasz znako­
mity komediopisarz i jeden z najwybitniej- R E P E R T U A R
szych zarazem artystów krakowskim sceny j
p Ruszkowski. Bar'olsa „Kwestja wscho- J A 1 *  li  K  A l i  ( D t  b h  I Ł h  O. 
dnia", oddeLlamowana i odśpiewana p 'zez : „ r
niego z Lrmorrr werwą i zapałem, w y il ^  e czwartek d l.rtouada po raz czwar­
te, lała prawdziwą burzę oklasków. P . S i e - l f : M  W . t / i n . , m ę z ^ z m !  komedja w 
maszLo podobnie wywoływał wybuchy śmie |4 ^ taoh Kazi“ *e” »  Zalewskiego 
chu, składając ^znowu Bnrtelsowskie) „Spr? 
wozdauie poselskie"; musiał nawet zada 
k lamować coś nad program. Bartels przy- j 
pomniał się nam zatem znowu w interpre j 
tacjach wyśmienitych; doprawdy, jakie u 
niego sa perły nieocenionego dotychczas 
należycie humoru!

Chór męski zbierał także sowite oklaski 
za wykonania kilkn pieśni, a zwłasacza za j - „  „  -. . . . . .  -
Hy.uD do nocy Beethovena. Panna Kon-  ̂ chalsl ego i biesław r. M ie-
stancja Zienkowicz odśpiewała ślicznym gło [ r08B 11 •
sikiem dwi» urocze piosenki ; sama piękność 
am turki składała ręce do oklasków. Pan

Ostatnia poczta,
D o Nr Freie Presse telegrafują % F la ­

kowa. żo m iędzy inn jm i kandyduje na 
i posła do R ady państwa, w m iejsce ś. p.

_  _  D yrektor polici krakowskiej, radca rzą-
Stypkówski wykonał”” z ńczucDm ” a-ję "z | -^ wy d r* Korotkt iwicz miał oaegaaj au- 
Halki i krakowiaka Edmunda Wasilewskie f, JerjCJ  ̂ u 
go, —  7- produkcji muzykalnych wymienić

WADOKOSf1 KOŚCIELNE

* Dzia na 6 listopada obchodzi Ko
ścićł katolicki uroczystość św. Leonarda, pu* 
st dnika. Urodzony we Francji, z zamożn/ołr
rodziców. Został nawrócony do wiary św .. r ____ . „ „
nrzez św. Rem--gjus a i był jego uczniem Jnależy soir-tę R u b i n s t e h ^ ^ d - ^ a n a ' ' Wczoraj  zmarł w W iedniu jeden  zn a j- 
Na pustyni niedaleko Lemowiku (Limoges) prof. Bylickiego i p ks,Je,lroistrzft'Hocka. ;8 ło sr .le.i8/j/ ch adwokatów tamtejszych ś. p. 
w ciągu lat 20 prowadził żvcie umartwio­
ne. Potem na temże miejsca zbudował kla­
sztor i z gorliwością apostolską pracował 
nad nawracaniem niewiernych i -atwardzia- 
łych grzeszników. Szczególniejszą miłość o 
kazywzł ku uwięzionym i niewolnikom; 
dlatego uważany jest za patrona więźniów.

Kalendarz. D ziś: św. Leonarda, pustel­
nika ; jutro: śś. Herkulana, męczennika i 
Wilibrarda, biskupa.

Kalendarz Hsfori/eznt/. 6 listopada 1450 
roku: Kazimierz Jagiellończyk godzi p o ­
różnione stany.

W kościele św. Barbary odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w dniu 7 listopada 
b. r. w piątek o godzinie 9 zrana, za du 

p u., Henryk Zwakon 6 p. u., Ryszarc 1 zmarłych członków tutejszei Kon
Kadiah 1 p. u. Maurycy Srnka 7 p. u 

Podporucznikami zostali k ad eci: A dolf j
grtgacji kupieckiej.

Pani Ministt owa Zaleska wcioraj rano

Andrzej Beriev iczy 2 p. u., jLędzie się posiedzeni, Rady miejskiej, na
którem, obok wymienionych jn i przez nas 
mraw, omawiane będą również wnioski 

j seke" I , co do wyrażenia podziękowania

Wagner 11 p. u., Henryk Schoppl 8 p. u.,i P "'ybyła z cói-kami do Krakowa i z;.śnie 
Karol Kassner 8 p. u., Artur Klein 11 p szkała w hotelu Saskim. 
n-, Gustaw Sparowitz 4 p. u., Henryk Sta  ̂ • . itypoillinls.ny ź* dziś o godz. 5 od 

r 7 p. u , Andrzej Ber 
Ernest Meravig]ja 13 p u.

W marynarce został porucznikiem Miko 
łaj Rodakowski Jana Pawlika mlanowaro 
audytorem ba itauem. Lekarzem pułk. I. ■ imieniem gminy m. **ow a : pp prezy-
kl »sy zcuUł Stanisław Balko, a II. klasy ( ontowi wystawy w Turynie, inżynierowi 
Władyg}łw  Niemiłłowicz i Ludwin Rump. R^yceuJ, oraz ministrowi oświaty p. Baselli, 
Kapitanem rachunkowym został Antoni Zh przesłane miastu naszemu nz tanie. 
Audykowaki. " Posiedzenie komisii teatralnej odbędzie

się w sobotę dnia 8 b m.
STYPENDIA. | .j. Zmarli. Bronisława z Krzemińskich

* Wakuje stypendjum z fundacji miej- -mo noto Zwierzewskr., 2 v. Michałow ,ka 
skicj w szkole ogrodniczej przy lwowskim 3 v. Orelowa. obywatelka m. Krakowa, 
o g ioJ liebotanicznym, na które rozpisnjemagi przeżywszy lat 50, zmarła dnia 4 b. m .—  
strai kunkurs % terminem do 15 listopada Karol Wojciechowski obywatel m Iirako 
b. r• Ubiegać się mogą o te stypendja tyl wa, nr. 4 listopada 1849 r., zmarł 4 b. m. 
ko uczniowie ślnbnegu pochodzenia : a) po Mgła iście londyńska rozpostarła się wcao- 
o b cg "  rodzicach lub tylko po oiou osiero raj nad naszym grodem Pomimo świateł 
ceni, b) przynależni do gminy miasta Lwo gazowych na Ry nku głównym było prawie 
wa o, ubodzy, d) wieku nie więcei nad ciemno.
18 lat, oj o “ilnej i zdrowej budowie ciała, i Pomnik Wandy będzie odsłonięty w Kra 
t) którzy ukończyli czwartą klasę w szko-jkow ie przed 20 b. m.

prof Bylickiego i p kapelmistrza H ocka, . K^aniejBzyon aawoKatow tamtej^szycn s. p. 
tudzież wykonane przez tego ost Hniego: Rfl- l dr- M“ 't8ymiljan fiurian. Z m a r ł/ piasto- 
mańs Spohra i bardzo piękny czardasz. —  i w ał wy b’ tne u -zędy, j ak :  cułonka L a d j 
Pan Bazia cki za mknął itoreg popisów w ea-1 nadzorczoJ. banku tredyto-
le nieziem wygłoszeniem wici iza K n u o -twe^° r< alcz"Jc  1 wieeprezesh. T< warzy- 
pmcfciej; Z  teki Grottgera Jednem słowem stwa architektów : „U nion*. F ależał do 
wszystk, złożyło się na całość nad wvraz ■ nakom>tych znawców bankowości i przez 
p zyjemną; r'auty Koła ,lrty 8tyczno litere '^ ł jź s z y  ezaa redagow ał zn me p.smo pra- 
ckiego sianą się K czasem czemś, bez cze : wniCze : D ie juristischen Bldttern. 

inteligentny Kr«.k<Sw nie bedzie sięgJ
mógł obejść.

Frzegląću Powszechnego •
beibriskich kołach rządowych wy 

i r  nficniają obecnls jako kandydatów na
.  ̂ cłi.linA rr n 4 n i ZJ Tl □ Ir Q • On hmw a Łri a.„ r i i oy i ęuu ■ zeszyt li , .. > • / i • n  . wysiOSOWaiie UU

atoj-adowy zawiera w sobie praoe księiy  . stolicęi gniezmenską ^ ę ż y : D ąbrow skie-- o d p o w ie d ź
Hornickiego, Zaborskiego, Gnatowskiejio, S°. z Erus Zachodnich, MichalBk'ego z _
Ląn ora, Czjrmińskiego i bogatą kronikę j ®br.jeg „  3lązka i jakiegoś proboszcza z 
piśmiennictwa bieżącego. Z pomiędzy w szy-f 1 W szyscy  trzej są polskie-
stkich bardzo ciel wycl artykułów, z w r a c a 1 ^  P^cłiod/enm , ale usposobienia niezwy- 
szczególna uwagę praca kŁ. Eugenjusza': .v J g,°’ a r , o t  e m a ^  za-
H ornickiego, kapłana ruskiego, który w i® tR w an io  do m oiniecbiego j ę z yk i .  Jako 
studjum, zatytuiowaneta Stronnictwa" ru ł kandydatów W atykanu wspom ina,ą tu 
akie w Galicji , a ruekie duchom ieństwo“ J ke\ B l°°k a , _ proboszcza w Starogardzie 
dotyka palącej kwestji doby dzisiejszej, j |i° Gdanskien? 1 ks. dra Lew icki igo l  
Dotychczas Ptzr.gląd zanieściJ dopiero pier- oznlnla- , Dbaj sa Polakami i ludźmi 
wszy rozdział pracyf zamykający treść na- _ Praweg °  charakteru, 
stępującą . Historję narodowego ruohu ru­
skiego ; działalność duchowieństwa w tym ;
ruchu; powstanie stronnictw ruskich i roz­
wój tychże. Praca powyższa jest aktualną' 
i dla nas nie małą posiada w sobie wagę, i 
Można się nie godzić z autorem w w ielu ' T ,  A .
jego poglądach i z nim polem izować, lecz. , 1R rÓW g Rstofi&da
glos kiiódza ruskiego w tej ^aznej spra osmdzmsiąt,; roc-m ee uroflz.n. JiruDia 
wie bezwątpienia jest poż^eczny i pou Przystał «ędz wemu prezydentowi
czujący. depeszę gratulacyjną.

Sal inv wvs‘ awv sztnk ni«fcnvoh rrM^i Tizcbinia o iioprda. O godz. 3 m

Smolka obchodził 
urodzin. Hrabia

le publiJznej ludowej. Knrs nauki stypen 
dysty trwa *w /k le  lat cztery, w ciągu któ­
rych uczeń pomieszkanie, wikt i odzież w 
zakładzie bezpłatnie otrzymuje. Prośby ktc 
dydatów zaopatrzone potr lebncmi dowoda­
mi, wniesione być mają w powyższym tor 
minie do lwowskiego magistratu.

kurier w arszaw ski.
* Znany dziennikarz, p. Tadeusz Gza- 

peiski wystąu.ł z reaabeji Kurjera Co- 
dz,enneao w i l k  m.

Nowe kasyno wojskowe ma być uro
czyście otwarte w przyszłą niedzielę dnia 
9 b. m.

Z Towarzystwa tatrzańskiego Dnia 3
b. m. odbyło się posiedź nie wydziału Tow. 
tatrzańskiego, na którem załatwiono nastę 
pujące sprawy: a) przedstawiono zasług’
nieodżałowanej pamięci dra M. Nowickiego 
około założenia i rozwoju Tow. i oddano 
hołd zmarłemn przez powstanie, b) odczy­
tano pismo ks. E. Sanguszki, który powo­
łany na stanowisko Marszałka kraju, nie

dziwym artyzmem. Bawiono sie też dosko-^ Wiedni0W.K , U « « dow egO powitania na 
nale w przybytku sztuki, tam wiecuj, że : gra^ 1<l^ ? lf,_ vb)‘
obok ładnych dzi d pendzla można było w ttilH SK  D listopada. „West pf r .  
oglądać ga lerję .. żywych piękności. Yolksblatt" radzi kat< likom liiamie

Z teatru Dziś D O  .az; czwarty: „O j-n ęż  |ck:m W ok: ęigll ozłuchow sko-złotow
czvżm m ężczyźni!", komedja K Zalew 
skiego.

Na sonotę zapowiedziane jest wsaowie- 
-iie : „Braci Rantzau", komedii Erfemana i 
Ghatrlana.

W  przyszłym tygodniu wystąpi trzykro­
tnie na naszej scenie utalentowany artysta, 
p. Wojdałnwicz, któiy śwmżo pozyskany
został przez dyrekcjo teatrów warszawskich. -  . -
Artysta grać będzie' w komedjnch: „ p ai kelybidzkiej sprawie depeszy cesar-
Da-nazy" Blizińskiego, „Grube ryb y " Be ! sk iej, prokuratouja wniosła OSkarŻe-
łuckiogo i , Przed ślubem" K Zalewskiego. I uie przeciw ko dziem rkarzow : Jdze 

Emig-auja W miesiącu październiku rb. f()w i Gyoeiffyem u o przestęnatwo

ryki, z tyci 45 osób pochc iziło ze wsi B rZydnika ttilejęiaficzuG go Karola K ol -
Krzywe, powiat Kanronka Stiumiłowa. W  jlosa, który pociągany b y ł W sledz-

akim, aby przjr nadchodzących uzu- 
| pełniająoyol) wyborach do parła- 
nicntn nieinieckieg-o, połączyli się z 
stronnictwami konserwatywnein i b - 
bcralncm „d o  wspólnej walki prze- 
Oiwko kandydatowi polskiemu". 

B u d a p e s z t  6 listopada. W  Sze

Zlg. zaznacza usiłowania rosyjskiej 
prasy, żeby  ogólną sytuację euro­
pejską ja k o  zunełnie spokojną przed­
stawić, Świeżo dało tyiu usiłow a­
niom wyraz „N ow oje  W rem ja" m ó­
wiąc o podróży carewicza do W ie ­
dnia. „N ordd. A llg . Z tg  "rułom aczy 
to sobie w ten sposób, że R osja  za­
mierzająca zaprowadzić zmiany w u- 
zbroieriu armji, znajduje się te^az 
do pewnego stopnia w stanie bez­
władnym, i że obecnie je j zależy 
więcej na utrzymaniu pokotu, niż, 
jakiem ukolw iek innemu państwu wr 
Pluropie.

Berlin 6 listopada, W ielki ksią 
że heski w ydał edykt przeciw ko 
antysem ityzm owi; sprawia to wraże­
nie tern większe, że równocześnie, ^  
według autentycznych wiadomości, 
kaznodzieja dworski w Berlinie, 
StSeker, podał sie do dymisji. Z da ­
je  się me podlegać wątpliwość,, że 

[dym isja będzie przyjęta. R ów nocze 
śnie starszy kaznodzieja dworski, 
K ogel, otrzymał sześcio-m iesięczny 
urlop i prawdopodobnie już nie o- 
bęjmie napowrót swoich czynności. 
K og e l jes t znany w szerokich k o ­
łach z niezwykłej prawości, oraz 
nieugiętego, samodzielnego charakte­
ru i popierał wyraźnie dążema an­
tysem ickie Stftckera.

B e r lin  6 listopada. Kaznodzieją dwor­
skim został superinteadent Dryander. 
Sfory żydowskie są bardzo zadowolone z 
tej nominacji.

Luksemburg 6 listopada. Mini­
ster Eysclien odczytał w  Izbie pismo 
wystosowane do królow ej Eonny, tu- 

na nie, w której 
królowa oświadcza, że zgadza się 
na zaprowadzenie rejencji w Luksem ­
burgu. Książe Nassauski odbyw ając 
wjazd do Luksemhurgu, nie b y ł u- 
brany tak ja k  dwa lata temu w sta­
ry nasauski unitorra; w ówczas bo • 
wiem hełm je g o  wzięto z powsze- 
chnem t oburzeniem za pruską „pi- 
ekelhaubę". Tym  razem miał w ięc 
już na sobie mundur luksemburski.

Ateny 6 listopada. N ow y gabi­
net ju ż  się stanowczo ukonstytuo­
w ał: Delljanis objął prezydjum,
sprawy wewnętrzne i w ojnę; D eli- 
giorgis sprawy zagraniczne; K u- 
muuduros m arynarkę; K aipauos fi­
nanse; G erokostopulos ośvria tę ; Zai- 
mis sprawiedliwość. Ministrowie ma­
ją  dzisiaj złożyć przysięgę i natych­
miast objąć urzędowanie.

N o w y  J o r k  6 listopada. Stron­
nictwo demokratyczne wszędzie przy 
wyborach odniosło zw yeięztw o \\ ię- 
kszość dem okratyczna przy najbliż­
szym h ongresie będzie bardzo zna ■ 
czua.

Wiedeń 6 b&topada. UsDOsob lenie 
giełdy stałe. A k cje  kredytow e 304 75. 
Akc j e  Liindurbanku 229 60 Z łota węg. 

i 02 10 Renta majów , 88 90.merita

 .......   mii i— mmmm

Agronom
z księstwa Poznań skiego, przyjmie każdego 
uzasu administrację większych posiadłości 
ziemskich celem podniesienia dochodów. 
Bliższej wiadomości udneli Biuro Tow a­
rzystwa Weteranów w Krakowie, ul. G o­

łębia, 1. 5. B43{3-8;
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Nauka i wychowanie.

Lekcy! na fortepianie
udziua . H. Jelska. Ul. Karmelicka 
43 I piętro 113(5-10)

Lekcyj niemieckiego ndŁ
za grę na fortepjanie. Oferty: R. A. 
w administr. „Kur.j. Polsk.“ 120(2-2)

Une institutrice fran-
possedant dlplome superieur- 

|[ et ayant dix ans de pj a-
tlone demande des lecons en ville Kx- 
eellente methode et trśa-Donnes refe- 
rene >s S’adresspr a tt-me Krynicka 
me Szewska 7 Cracovie. 86(6-6)

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwjkłvm drukiem po % cnt., tłustym druitiem po 5 cnt. — Minimum - eny ogłoszenia 25 cnt

L okale .

P r a i l f n i l r  z r- roku, poszukuj0 le- 
* * aW P"iN% tcy j ino korepetycji. 
Może udzielać także gimnastyki salo­

nowej. TYiadomość w Administracji 
„Kurjera“ pod W. Q.

P o s a d y  i p ra ce .

Poszukuje się osoby
inteligentnej do wspólnegu kobiecego 
Interesu bardzo korzystnego, z uiał\ ra 
kapitałem. Bliższa wiadomość w  Ad- 
mln. „Kur.jera Polskiego*1. 119(3-3)

Potrzebuję ucznia,
mają pierwszeństwo. Kazimierz Za­
jączkow ski, Skład artykułów  dewo- 
cyjnych. Plac Marjackl. 8.___________
? } | l 7 9 n a n n  na jedną godzinę co- 

1 i /C y U  dziennic pnszukuje 
kandydat i słuchacz teologji. Zgłosze- 
nla przy nL św. Anny. Nr. 3. 117(1-1)

On demande
vee, avec un bon accent. S’adresser a 
1’hótel de Rnssleseconde etage Nr. 17-

M ip i  ni|#a Ł-'e rozumiejąc, po poi- 
■ l lO l l l l k a  polekn, potrzebną jest du
dzieci. Wiadomość 
Polskiego

w  Admin. „Kucj.
116(3 -3)

K  J14?iON*l#5l Niemka, mówiąca po 
la C ijJ tr l IV a  polsku, poszukuje miej­
sca do sklepu z mąką lub restauracji, 
kawiarni. Może takżi przyjąć miej ce 
bony. Na żądanie składa kaucją. Ofe: ty: 
ul. Krowoderska 130. Pisch. l l J(3-.‘i)

P n l l f i  posiadającej język  niemiecki rUII\l { muzykę, młodej osoby, po­
szukuje sio do dwóch pani°nek na wieś, 
dla przygotowania ich do wyższego 
żeńskiego gimnazjum. Zgł .szenla adre­
sow ać: „Poste restante Okna, Buko­
wina lit. G.“

F r a n o i l ^ l / a  pożądaną jest, . do- 
I ■ a l l u U A n a  prym ak entem do
konwersacji z panienka ni, posiadają 
ca krawlecczyzo' Wiadomość w  Admi­
nistracji „Kurjera1*. 103(4-4)

I n U a l  z lodownią piwniczną i pi- 
LUI\Cłl wnloą, przy nl. Senackiej 
Ni. 8 od 1-go 3tycznia 1891 r. do w y ­
najęcia. Wiadomość n stróża. 121(1-))

D o n ie s ie n ia  ro a m a ite

Poszukuje się wspól­
n i  i#*l zał°żenia małego 'klepu 
I I I A a  korzennego, albo snbjekJ i  z 
kaucją, do prowadzenia Interesu. W ia­
domość w  Administracji Kurjera Pol­
skiego. 122(1-6)

K l o - l l / i  ls i* n i i i  sukien damskich 
I l d U M  U.rUJU udziela się w e­
dług najświeższej mody pod przystę- 
pnemi warunkami Zgłoszeni: przyj­
muje się pod L. 37, ulica B.ejwor, 
parter. 81(3-3)

r i u / a  f i l+ g - a  używane, w  dobrym 
L I W a  l u l i  a  gnanie, inęzkle, nie­
dźwiedzie, 1 damskie, lisy są do sprze­
dania. Wiadomość nl. św. Filipr Nr. 14, 
parter na prawo.

Wiolonczel? i cytra,
własność pryw atni, do sprzedani! w 
okładzie fortepianów B. Gabrjelskiej, 
Kraków, Rynek, „Krzysztofory“.

106(6-6)

U # n f i| n  kamienne krajowe 1 „ru- 
■ ■ y J jlO  skie można nabyć w  skła­

dzie n Antoniego Wołczynskiego w 
Rynku Kleparskicr, przy ulicy św. 
Filipa 1. 24, vis-a-vis kościoła XX. 
Misjonarzy. Większe zamów’ enl» pi­
semnie lu f urtnle, w  składzie lub w  
domu (Kurniki 1. 7, I. piętro) ocr 50 
do 1000 Ct". 1 wyżej, uskutecznia 
wprost z kolei do domn po cenie bar­
dzo nizklej. (3-3)

Jeden studencik może być 
umieszczo­

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
i zdrów y wikt, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i kont. eiyaeję 
języków  francuzkiego i niemieckiego 
a prócz tego miłego chłopaczka za 
Tawarzysza. — Adres: nl. św. Gertru­
dy Nr. 3 parter. 77(6-6)

In teresa  h an d low o.
Kam enica do zamiany
na realność ziemską T' Galicji poło­
żoną, za którą oprócz długu tabular- 
uegi przyszłoby do 7000 złr. dopłaty. 
Wiadomość w  Administracji „Knrjera 
Polskiego11. 1 14(2-91

Willfl z °Sródkiem i kamienica nu­
l i  l£S -a u  pięt. korzystnie do na­
bycia. Bliższa w ladomosó w Biurre 
komis. inform. Wł. laworskiego Gro­
dzka Nr 30 w  Krakowie.

Książeczka kieszonkowa
A. Morawskiego, oprawiona w płótno 
ang., brzegi złncout 60 cnt. (dawniej bez 
oprawy PO et.), do nabycia w Składzie 

książek i artykułów dewucyjnych

Kazimierz? Zajączkowskiego,
plac Maijacki, 8. „Pod Aniołem11. 
864(1-6)

J. A. RUDOLF
w  S r a K o w l e

tylko róg nl. Grodzkiei
poleca

skład towaru# płóciennych,
iakoto:

Płótna surowe, weby, płótna na 
prześcieradła bez szwu, jedno­
kolorowe płótna na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story.
Różnokclorowe pfocienkanaubi a-
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 

oxfort, demki, szyrtyng.
Kolorowe i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Bieliznę stołową, ręczniki, ściere- 

czki, itp.
Skład gotowych materacy

włosiennych. 76i(i4-?)

Własna szwalnia bielizny
męzldej, damskiej i dziecinnej.

Rieli/na Dra Jaegera.
W ybór p o ń c z o c h ,  skar p e t e k  

krawatek itp.
Ceny stałe nizkie.

A dres dla  lis tó w  J. A . RUDOLF K raków .

L O IW R E
Sukiennice, 16. 4441217?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon iesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakie­
ty szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, jersey, fichus. kokardy, na 
szyjniki, kwiaty balowe, piorą 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlarze od najtańszy ib 
do najdroższych, para80lP męzkio 

i dambkie, dżety do g łow y .

Najbogatsza perfumerja francu 
zka i angielska Wody kolońskie,
oryginalne, franeuzkie 1 angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj­
mują się obstaluńki na suknio 

kostjum y z Paryża. W ysyłka  nu 
prowincję. Katalogi gratis.

. - i r l u i M w t a M t 1V>C|ii*>*-j M c W U W 4&-U
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w edług zebranych przez siebio 
m aterjałów oraz z własnych w spo­

mnień opow iedział 
Władysław Mickiewicz. 

D o nabycia u autora przez 
p. J . W ańkow icza  w Banku 

G alicy jskim  w  K rakow ie. 
Cena 3  złr.

Jest koncesja rządowa, na 
prowadzenie 

następującego intHi-ćsu t* K rakowie: 
I. Biuro koreapondencyj prywatnych, 
które na bard: e obszerny zakres dzia­
łania, gdyż je )t uprawnionem do prze- 
pi owacizania i uskuteczniania wszel­
kich kurespond^acyj, jako t o : próśb, 
umów, listów famil., handlowych, da­
lej : porad o zapomogi, o pożyczki, re­
klamacje poczt, kolejuwe etc. II. Biu­
ro powyższe jast nadto uprawnione 
do przyjmowania ogłoszeń dla w szy­
stkich dzienników i prenumerat, tu­
dzież do pośredniczenia w  sprav ach 
wydawDiezycn i do wyszukiwania w  
archiwach dokument w szlacheckich, 
familijnych 1 t. d. III. Z Biurem po 
łączony jest Oom komisowy, który j o t  
uprawniony do przyjmowania w  ko- 
nis wszelkich rzeczy ruchomych i po­

średniczenia w kapntó i sprzedaży ta­
lowych Interec Domn komisowego 

obejmuje zatem ha ,d“l otwarty, wszy- 
stklemi (bez wyjątku) towaram. W ła­
ściciel zatem powyższej koncesji skon­
centrować może w  swoich rękach han 
del w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu.

Do powyższego interesu poszuł uje 
się wspólnika z ,lewieikim kapitałem, 
albo też koncpsja ta może być pod 
korzystne nl w a runkami w y  dzierż? 
wioną. B liżjza wiadomość w  Admi­
nistracji „Kui-jera Polskiegu. (6-6)

Djurnista
a zarazem kopista planów poszu­
kuje natychm iastowego um ieszcze­
nia pod nsjskrom niejszem i w a­
runkami. Łaskawe zgłoszenia u- 
prasza się nadsyłać pod adresem: 

A. S. Poste restante Kraków
852(3-3)

Zgubiono
We rrw ariek w  przejściu z teatru 
na ulicę Szewską, zgubiono z e g a ­
r e k  d a m s k  l  s r e b r n y ,
jedno kopertowy, oksydowany z ha-ń- 
ct szkłem krótkim zakończonym gałe 
czką. Szanowny znalazca raczy się 
zgłosić nl. Jagiellońska 7 do składt 
herbaty. Nagrody przeznacza się pięć 
reńskich. 869(3-3)

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w KiŁkowie, dlioa Wiślna L. 7.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
priyim i]„, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji,
- :b letnie" i kąpielowych, na żądanie z planami tychże po cenie:

B a l l a d y ,  B o m a n s e ,  M o n e t y
i pomniejsze poezje

A D A M A  M I C K I E  W IO Z Ą .
^  Całe illu- T

oraz w miej - 
wpis 60 cnt.

który upoważnia do iądania wykazów mies-1 ań przez bieżący kwartał, i po wyna­
jęciu 60 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpotojn.

O g l a . i

z^ raz  :

2 wielb stancje z piwnicą, na parte­
rze, ulięi Poselska Nr. 20.

Duży nok6J dla 1 lub 2 stud ntó ua 
I piętrze z przedpokojem, ulica Sien­
na Nr. 14.

2 pokoje, pr«edpokći, kuchnia na par­
terze ulica Topolowa Nr 16.

Oemtfk parterowy z ogrod ;m złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Za­
krzówku.

V»: tic|a na piętrze ul. Sienaa Nr. 4.
3—4 lub 3 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pi­
jawka N* 4.

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr. 9.

Mieszą u le  na 1 piętrze złożone z 9 po­
koi obszernych, przedp. kuchui, pralni, 
pokoju dla służącego, stajni i wozo­
wni. W razie potrzeby możua jeszcze 
■ rynająć 3 pokoje w oficynach -u. Kru­
pnicza Nr. ?.

6 pokoi, przedpokój, kuchni? na I pię­
trze, pokój dla służby, pokój w sute­
renach ul. Karmelicka Nr 31.

(If6  O 
kuchcia na II

d o  w y n w j ę o l a :
4 pokoje, przedpnkói,

,-iętrw. Pjdzichów Nr. 2.
Staju1* i wozowni *, ul. Patorego N. 20. 
8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 

umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, ikój dla służby, pralnia w 
suterenach stajnia i wozownia ul. Garn­
carska Nr. 6.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chnia na I piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

4 nokoje z balkonem, orzedpokój, ku­
chnia na I piętrze, ul. iw. Gert: udy, 
Nr. 28.

3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul, nad 
Ruc.awą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia ua parte­
rze ul. św. Morka Nr. 9.

2 partjt po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chnia nu U piętrze ul. Topolowa Nr. 4.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża ua 
II piętrze ul. Gertrudy Nr. 10.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, ua par­
terze, ul. Garncarska Nr. 1.

od 1 listopada.

4 DOkoje, kuchnia, ntantja, na II pię­
trze, ul. Bracka Nr. 6.

Pokój Kawa'ers. 1  na U piętrze, ul Ba­
sztowa, Nr. 27. t

Elektryczne oświetlenie

WYSTAWY OBRAZÓW W  SUKIENNICACH
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  P i a t t e i  i  N i e d z i e l e  
Wstąp 30 cnt., dla dziuci 10 cnt.

Początek o zmroku.
We środy i niedziele przygrywa muzyka wojskowi. 13 pułku.

W  p i ą > t l £ l  Członkow ie Towarzystwa 
wuye.h, za okazaniem przy kasie biletu 
wstępu za 10 cnt. od osoby.

dzieło obejm ie 
stracyj:

12 wielkich na grubym kar­
tonie i 22 mniejszych w tek ­
ście : Andriolkgo, Jankowskie­
go, Kaczoro-Bałowskiego, Kos­
saka, Młodnickiego, Popiela i 

Stach tewicza.

O gółem  będzie 7 zeszytów 
każdy w objętości 40  stron­
nic i ozdobiony illustracjam i.

Cena zeszytu ct.
(z przesyłką franco 80 ct.). 
Prenumerata za ca łe  dzieło: 
tylko 5 złr (już z przesyłką).

IZeszyt I  już wyszedł .

N a k ł a d  k s i ę g a r n i  ’ 861(3-3)

H. A L T E N B E R G A  w e  L w o w i e .
P renum erow ać m ożna w e w szystk ich  k sięgarniach .

W tych dniach opuścił prasę siódmy rocznik

, , « i i i a s r
najwięcej ulubionego kaiendarza humorystycznego ilustrowanego.

A l l B i Z ]  E» n  oprócz dokładnej części kalendarzowej i infor­
m acyjnej zaw ora  hum orystyczne feljetoay, nowelle, wiersze i opo- 
wiązania Bartejsa, Mlłkowskiego i Bartoszewicza i t. d. Oprócz tego 
m ieści w części literackiej hum orystyczną jednodniówkę złożoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem.

Na część illuSTacyjną Ananasa złoży ły  się ołów ki Kostrze- 
wskieqo, Kruszewskiego, IchnuwsKiegp i t d. Prócz togę podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje lototypijne z głośnych ulwo 
rów artystycznych.

Ar.ana* jest najtańszym z w iększych kalendarzy gaiicyjsKich, 
egzemplarz kooztuje bowiem tylko 4 5  Ct. (z przesyłl ą pocztową 
"o d  opaską rekom oi i. waną 60 Ct. A dres wydawoy K. Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27. (3-6)

Prz. Sztuk P ię- 
rocznego, m ają prawo

289(9-16)

SkłaJ główny 
w księgarni Seyfarta i Czajkowskiego.

Djetarjusz
egzaminem ,tabi lanym, z pięknem pi­

smem, oh znany lokładnie z wszelką ma­
nipulacją tak sądową, jakoteż adwoka­
cką i notarjaluą pos, uknje posady od­
powiedniej do j a  o m o  o  y  —
n r a d z s p o e g o  Ił  s i ę g l
g r u n t o w o  ewent. w biurze a-
lwokack;«m lub notarjalnem. Adres A. 
B. 10,000, poste restante Kraków. 

841(6-6)

„ O n  i  O n a 11
Nowelle 808(7-12)

W a l e r j i  S o l e c k i e j
z przedmową

Henryka Sienkiewicza
«iena złr. I  ł f f ,  z przesyłką 1 8 ?  
Treść- Jej dziecko. — Kraseńka, — Ró­

żowy pokój. — A; nor. — Moje pierwsze 
zamówienie. — Horodyszcze.

(18 arkuszy druku).

D o n a b y c ia  w c  w szy stk ich
k s ię g a r n ia c h .

Kamieniczka
jednopiętrowa, z ofi­
cyną, w dobrym stanie, 
przy u l .  Reformackiej, 
1. 7, z wolnej rąki do

sprzedania.
S t e n ia ,  o o n a .

io.ooo złr.
Bliższa wiadomość na 

miejscu- i15**5)

St  Kutz m arka.

M A R Y AC E L S Ki E
l t r o p l i ę  ż :o ła .< llv c> \ v e

w y r a b i a n e  w  a  p ie c e  p o d  a n i o ł e m  s t r ó ż e m  
H R . A r W  w K ro m ie r y ź u  (M o ra w a )  

od dawna u ż y w a n y  i z n a n y  środek l e c z n i c z y . d z ia ła ją c y  
pobudzająco i w z m a c n ia ją c o  na ż o łą d e k  p rzy  (irr.eszKo* 

d ach  W tr a w ie n iu .
T y l k o  p r a w d z i w e  s-.\ z a o p a t r z o n e  o b o k  u m i e s z c z o n y m  

z n a k i e m  o c h r o n n y m  i p o d p i s e m ,  
f e n a  l l a s z k i  4 0  «*., p o d w ó j n e j  7 0  c .

C z ę ś c i  s k ł a d o w e  s ą  p o d a n o .

W  a | i i c h n r l i  < l» a in h y r in .

I I B £ I Z  H I O l T l S T J I Ł a a  7 J X  I !
►Kto chce palić rzeczywiście dobre 1 zupełni* nlesz todliwe pccierosy 

Niech i i iuJe tutl i (gUzy) NIUKLEJONR z fabryki

S. W I F . F . U S Z - N I E M 0 J O W S K I E G 0
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

o e u y  t a a r r t * 0  n i a l Ł i o .

100 sztuk od 12 centów,
Zlecenia zamiejscu ,io — odwrotnie. Opakowanie gratis. lJn j  do- 
 ........  ponosi iabryka. ...............

W «  w  tr«fylraofc ł  .WI»a»ok gal(int*ri ldotx„

w .H e p H  p » p * « r  « n a r e t Ó  
- -  —

L E  H O U B L O k
OAWLBYBOO h e n r ’ 1 

JIUMMt, W ttU w i t W A N I L

a u * 4  l « u n i l n r :  O T T O  “Pr * . lST lTZ C O . ,  W T E ID H Ń .

JAM T03IRTNSKT
rrty8ta-*zeżblarz

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  M a r k a  3 1 , 
wykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeź- 
biarskie w marmurze, kamieniu, gipsie, 
drzewie, bronzie itp., przyjmując zamówie­
nia na ołtarze, nagrobki, figury, sz^ukaterje 
i wszelkie ornamentacje po cenach n iin- 

miarkowańszych. 820(10-V)

KURS PAPIERÓW PUBLIC7MYCH-

K n d u b  v ,  d .  5  X X
(Bez bieżącego kuponu).

Babi* papierowe . . za 100 rubh
Marki niemieckie • • za 100 mar.
20-to frankówka złota . . . . .
« !  Pożyczka kraj. galic ze, złr. 100 

Poi. k aj, galic. za złr. 100 
Ooi. ind. gaL za złr. 100 k. m.

4J* 2. Listy zast. Banks kr, za zł. 100 
6% biigi komnn, „ „ I fimis.
i%  Listyzs t. Iow . ireu -iem. . ,
- n  „ ‘ ,  „ „ , U Em.
4*4 %n .  u f )  "
5 *

i . t  
p *

i urn winiimw iri  ---- —----------1--- i" ---- r
■I. l ndaklfr fMway: Dr, Jizsl OrmnU

„ Bank. hip. z prem. lOjg 
„ „ .  iwr. za 40 lat
,  i ról. PoL za rubli 100 

likwid. .  .  „  ,  100

płacą żądają

139 — 140 —
56 — 67 —
8 96 9 12

102 75 — —
98 — 99 25

104 — 1C6 —
98 — 99

100 30 — —

97 — — —
95 — .a —
99 — 100 —

100 — — —
106 -4 o« 107 75
101 -- 10S —
98 — 93 —
89 — 90 —

/epinuistr/i
w Krakowie, uf Srewska, 7,
poleca Szanown j Publiczności swój j

SKŁAD

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
^wszelkiego rodzaju

z n jlepszycb iabryk szwajcarskich
i francuzk.it i.

Przyjmuje takżo wszelkie napra 
wy i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rz“ telna ob 
słu ga , ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzeniu mu roboty.

Ceny zeg a rk ó w : 

złotych . . . .  od sir. 25 do 300
srebrnych . . . od złr . o do 50
niklowych . . .  od z łr . 5 do 20

najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
składz’ 0. 810(13-81)na

I K O D E E S  & 01'0 T N I C Z 1 *S ™ r > ‘  „

a Robotnicze Ustawy A1 istrjackie g

Z M l A i Y A  l o k a u t .

S K Ł ł\D F U T ł R

t zestawione i objaśnione przez Michała Koozyńsltieąo, b. prof 
U . J. (Krakńw, 1890, 8vo, 15 ark. (!>'. X  i 223 str.) do nabycia 
W drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, po cenie

fl >Jr. !®0 cnt. (io-io)

Mam
ści, iż 
łem w

zaszczyt denieść Sz. Publiczno 
rzybj wezy z Warszawy założy-
► „k owie, Rynek nłńwny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
własnego wyrób a.

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniżBze,. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr i wyżej stosownie do wymagań. 
si(i64-?) I * 1 m*#law Uobrnaiiski.

Zawiadamiam Sz, P. T. Publiczność, że

RESTAURACJI
W  HOTELU „POD RÓŻĄ-1
objętem od 1 październik* i zadaniem mo 
■ im będzie aadowolnid Szan. Gości, jaa 
lat poprzednich, liozęc na łaskawe względy

811(15-80)

z szacunkiem

F .  T  n r  liński.

Fr. Chęci iskiego
przeniesiony z l-gi piętra nu uoł do skIb- 
pu przy ulicy Grodzkiej, dom z dwoma 

Jazonam i.
Polecając się P. T. Publiczności, donoszę iż wła­

snego wjrobu skład : aopatrzyłem we wszelkie 
wyroby futr.aue w wielkim wyborze, wodlug naj­
nowszej mody i takowe pozbywać będę po cenach 
najumiarkowańszych. ,

Prowadzą-, swój zawód od r. 1972, pochlebić 
lobie .aogę, ił swoją rzetelną i stazanną pracą 
zjednałem sobie u swej klijeutoli ogólne zfcumne. 
Postanowiłem nada1 w tym samym kierunku pra­
cować i być na nsłngi. Jedyn e dla dogodności 
mej klijenteli przen.osłem skład. futer na par­
ter. Zostaję z uszanowaniem

P r  O ł i ę o i ń  s i n i ,
762(11-12)______________k( ś ierz._________

Pewny zaronek-
Roznrzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
jako zajęcie poboczne. Oferty nadsyłać u- 
p.asza lę: Fiir „C. Anitonceń txps- 
dltion, A. Y. Uoldberger, Budapest vaci 
utea 9. 676(6-5)

Dri, Wł. L. A u z y ia  I Spółki, pad zarz. I n n  Badawsklapa- Odpiwladzlaiiy zr RidEKija: FranalszsT Błswaak!


